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u k o s i  o t r z y m u j ą  w a r u n k i  p o u o l o w e
LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi, że tekst 

traktatu pokojowego % Włochami przewiduje, zre­
dukowanie armii włoskiej, która ma liczyć najwy­
żej 250 tysięcy ludzi. flota Włoska ma posiadać jfe.| 
(dynie 2 okręty wojenne z działami 6 średnicy 1215,: 
,4 krążowniki z działami 6-cio calowymi, 4 kontr- 
itórpedowce, 16 łodzi torpedowych i 20 mniejszych 

.■okrętów. Mniejsze okręty wojenne i statki pomoe- 
nicze maj; być zniszczone - lub zatrzymane przez 
.sojuszników. Artykuł 44 traktatu przewiduje, że 

'.płochy nie będą mogły robić doświadczeń z auto- 
•żyrami itp. Inne artykuły, dotyczące spraw woj­
skowych ‘są- następujące: art. 40: „Pantalleria, Pe­
lagie Isole i Linosa będą całkowicie zdemilitary- 
zowane; art. 51: cały jpersońel floty włoskiej nie 
'będzie przewyższał 22.500 oficerów i żołnierzy, 
art.' 56,: personel włoskich sił lotniczych będzie i 
-ograniczony do ogólnej liczby 25 tysięcy ludzi.1* 
Zgodnie z traktatem Włochy będą musiały współ­
pracować w celu zapobieżenia nowym zbrojeniom; 
niemieckim i japońskim, oraz zgodnie z art. 60 i 
.61 władze-włoskie nie-' pozwolą na zatrudnienie 
lub szkolenie we Włoszech jakichkolwiek techtti-1 
ków lotnictwa cywilnego lub Wojskowego, którzy 
,sę czy byli obywątćlami niemieckimi lub japoński­
mi. Na zasadzie klauzul politycznych rząd włoski 
zgadza się na podjęcie wszelkich środków, niezbęd- 
nych dla zapewnienia wszystkim osobom podlega­
jącym jego jurysdykcji bez różnicy ras, płci, języ­
ka i ręligii, pełnię praw ludzkich i podstawę swo­
body jak np. wolności wyrażania się, prasy i pu-' 
blikacji, wolności religijnej, swobody wyrażaniu 
poglądów politycznych i publicznego zgromadzania 
śię. Wstęp traktatu potwierdza zaufanie udzielone 
Włochom dzięki temu, że brały czynny udział w 
wojnie przeciw Niemcom i- stwierdzą, że mocar­
stwa sojusznicze oraz Włochy pragną zawrzeć tra­
ktat pokojowy, który stworzy podstawę do wzajem­
nych stosunków przyjacielskich i załatwi wszystkie 
sporne kwestie. Umożliwiając w ten sposób sojusz­
nikom poparcie prośby Włoch o przyjęcie ich do 
grona narodów zjednoczonych oraz- do Wzięcia 
udziału we wszelkich umowach, zawierąpych pod 
auspicjami narodów Zjednoczonych Włochy uznają 
i respektują suwerenność i niepodległość Albanii 
i Etiopii na podstawie artykułu ,33 „Wiochy wyzby­
wają się niniejszym wszelkich praw, tytułów i pre- 
tensji w stosunku do terenów mandatowych." „Wło- 
chy zgadzają się na uznanie w pełni traktatów po-1 

^Łojowych z Rumunią, Węgrami, Finlandią i. in­
nych umów, które zostały lub będą zawarte przez 
jaocarstwa sojusznicze, z Austrią, Niemcami i Japo- 
uią, w celu przywrócenia pokoju.
- Końcowe klauzule stwierdzają: „Każdy Spór wy­
nikający z interpretowania lub zastosowania niniej­
szego traktatu, który wyniknie między dwoma lub

DALSZE UDOSKONALENIE 
BOMBY ATOM OW EJ 

• WASZYNGTON (SAP). W  związku z 
doświadczeniemi nad  niem ieckimi pociska- 
ibi rakietow ym i V-2, przeprowadzonym i 
obecnie w  M eksyku, am erykański m inister 
wojny powiedział, iż  opracow any został 
pian budow y rakiet zdolnych do przeniesie­
nia bomby atom owej n a  odległość połowy 
obwodu kuli ziem skiej. Podczas prób jedna 

/ż rakiet eksploadowała na wysokości i ł  tys. 
sta, nikt jednak  n ie odniósł obrażeń. C

Rew indykacja h ie n ia  polskiego
Z AUSTRII

IN?BRUCK (SAP). Donoszą z Salzburga, 
Misją Polska, działająca w strefie fran­

cuskiej ,t  amerykańskiej Austrii, zdołała 
Wlęźć poważne , ilości • m ienia polskiego,, 

Które Niemcy wywieźli w czasie wojny do 
PUśtrii. Dotychczas odzyskano '60 wagonów 
materiału i urządzeń przemysłowych, ocenia­
nych, na sumę 20.000.000 złotych.,

więcej stronami, podpisującymi traktat,’ jaki nie 
da się rozwiązać y  drodze bezpośrednich rokowań 
dyplomatycznych, będzie przedstawiony międzyna­
rodowemu trybunałowi na żądanie którejkolwiek 
ze stron".

Stwierdzono, że obecny traktat będzie ratyfiko­
wany przez Włochy, Wejdzie on w życie natych­
miast po ratyfikowaniu go przez. Franię, Zjedno­
czone Królestwo, Stany Zjednoczone i • Związek j 
Radziecki. Dokumenty ratyfikacyjne będą w jak 
najkrótszym czasie wymienione z rządem francus­
kim. Do wymienionych na wstępie mocarstw za­
przyjaźnionych należą: „Związek Radziecki, Zjed­
noczone Królestwo, Stany' Zjednoczone, Chiny,: 
Francja, Austria, Belgia, Białoruś, Brazylia, Ka­

ni »długości kilkunasto-m etrowej leżącą na 
dwóch platform ach. !

Po krótkiej naradzie taktycznej, u sta ­
lono try b  przeładunku Panoram y n a  nor­
m alny tor, oraz zwiezienie- je j do W rocła­
wia gdzie pozostanie chwilowo pod ' spe­
cjalną opieką władz w ojskowych do mo­
m entu przygotow ania odpowiedniego o- 
biektu wystawowego. m Psntyram a‘Racławi­
cka: pozostanie we W rocławiu na ząwsze.

PRAGA (PAP). W  związku z niedaw nym  
oświadczeniem czechosłowackiego mini­
s tra  informacji o  nastąpić m ającym  wkrót­
ce zawarciu umowy sojuszniczej między 
Czechosłowacją i Francją, tu te jsza Agence 
France Presse zwróciła się do • prem iera 
rządu czechosłowackiego Gottwalda z pro­
śbą o w ypow iedzenie się w t e j . sprawie. 
Korespondentow i AFP • prem ier Gottwald 
oświadczył: „W e Wspólnej deklaracji - w  
dniu 22 sierpnia 1944 oświadczyły rządy 
czechosłowacki i francuski, że w  stosow nej 
chwili zastosują się do nowych warunków 
um owy politycznej w  których po pierw ­
szej wojnie św iatow ej znalazły wyraz tra-

nada, Czechosłowacja, Etiapla.Grecja,, Indie, Ho­
landia, Nowa Zelandią, Polską, Ukrainą, Południo­
wa, Afryka, i Jugosławia11,.

Rzecznik amerykańskiego departamentu stanu 
•podał do wiadomości, że sekretarz Stanów Zjedno-1 
ęźónych James Byrnes Zadepeszował do brytyjskie­
go ministra spraw zagranicznych; Bevina, radziec­
kiego ministra- spraw zagranicznych Mołotową, 1 
francuskiego ministra spraw zagranicznych Bidault, 
domagając śię ich zgody na natychmiastowe opu­
blikowanie : tekstu 5 traktatów pokojowych, prze­
dyskutowanych W .Paryżu. Spowodowało to opubli­
kowanie w dzienniku „New York Herald Tribu- 
nć“ wyjątków z traktatów pokojowych z Włocha- 
mi, Finlandią, Rumunią, Bułgarią i Węgrami.

Księgozbiory natom iast oraz dzieła sztu­
ki s ą \ już przeładow yw ane pa samochody 
ciężarowe, i zwożone do b. gimnazjum M a­
cieja we W rocław iu gdzie będą czekać 
dalszej-decyzji.

' N a specjalne podkreślenie zasługuje do­
skonale opakowanie ’ dokonane przez spe­
cjalistów w e ; Lwowie, w ielka ofiarność asy- 
'ś t^ '  fachow ej, oraz pomoc dowódcy OW  
4 gen. Popłąwskiego. aj n

dycyjna przyjaźń i sojusz łączący Czecho­
słowację z Francją. Czechosłowacja zna­
lazła się w- zespole bezpieczeństwa w  któ­
rym  jed n y m  z najw ażniejszych ogniw  jes t 
radziecko-franćuska1 um owa z 12 grudnia 
1944 r., podobnie ja k  i czechosłowacko-ra- 
dżlecka um owa z -12 grudnia 1943 r. W  
tym  stan ie  spraw y sta je  się rzeczą celową 
uzupełnienie w spom nianej1 czechosłowac­
ko - francuskiej deklaracji z  r. 1944 tak, 
aby Czechosłow acja i Francja zaw arły ta­
ką samą um owę o przyjaźni i  sojuszu, ja ­
ką zaw arły obydwa państw a ze Związkiem 
Radzieckim, a  tym  samym  przyczyniły się 
do odpow ienia < europejskiego bezpieczeń­
stwa.

Wygrać poko
Ciężki, straszliw y etap  w alki zbrojne] 

całego naszego N arodu z  przem ocą na­
jeźdźcy został zakończony wspaniałym 
zwyćióstwem Dawida nad  Goliatem, słu­
sznej naszej spraw y nad  bru talną prze­
w agą germańską, Za k ilka dni zasiądzie­
m y w  gronie zwycięskich dem okracji na 
Konferencji Pokojowej, aby  w  stosunku 
do poniesionych strat, wysiłków, p rze­
lanej krw i i  bohaterstw a uzyskać należne 
nam  w arunki pokoju, odbudowy i rozwoju 
gospodarczego.
, W  dniu 1 września 1939 r. do walki sta­
nęło całe nasze społeczeństwo, za  nieskoń­
czenie m ałym w yjątkiem  zdrajców i tchó­
rzy, oddając do końca sw e m ienie i swe 
życie za  Prawo i Prawdę te j Polski, która 
mimo strasznej klęski wrześniow ej nigdy 
„nie zginęła".

Obecnie od naszej postaw y, od m oralnej 
s iły  Rządu i jednolitego frontu całego spo­
łeczeństwa będzie zależało w ygranie lub 
przegranie pokoju, tego ostatniego akordu 
dziejów drugiej w ojny światow ej,

Spraw a : G łosowania Ludowego dobrze 
przysłużyła się interesom  m iędzynarodo­
wym  Polski. Ogrom na większość naszego 
k ra ju  w  sposób zdecydow any usankcjono­
w ała dotychczasowy dorobek Rządu Jedno­
ści Narodowej, w ykazała przed obliczem 
świata, że mimo trudności gospodarczych, 
kom unikacyjnych, aprow izacyjnych, repa­
triacyjnych, i  dyw ersji politycznej m asy 
ludu naszego rozum ieją i  popierają bez za­
strzeżeń politykę czynników kierow niczych 
naszego Państwa.

My, Polacyr posiadam y liczne w ady, k tóre 
leżą w  sam ej psychice i w  Samym naszym  
charakterze: często zaślepieni różnicą po­
glądów politycznych czynim y sam i sobie 
większe zło, aniżeli mógł by  nam  uczynić 
najgorszy nasz nieprzyjaciel. W  imię n ie­
ste ty  popularnej u  nas zasady że „na złość 
mamie niech  mi uszy zmarzną", w  w alkach 
wzajem nych, wzajem nym  zacietrzew ieniu 
d a jem y  broń d o  ręki naszym  wrogom  ze­
wnętrznym.

Osobiście należę do optymistów. W ierzę, 
że przeciwnicy polityczni zawsze działają 
w  dobrej wierze, że  kieru je  nimi może źle 
pojm ow ana, ale tym  n ie  m niej praw dziw a 
miłość Ojczyzny.

' W  imię więc tej, wspólnej nam  w szyst­
kim  praw dziw ej i bezwzględnej miłości do 
Polski, dziś, w  przededniu walnej, wszech­
światow ej rozgryw ki 6  pokój, chcę wierzyć, 
że zrozum ienie konieczności jednolitej po­
staw y naszego społeczeństwa, zaniechanie 
rozgryw ek politycznych opozycji przeciwko 
Rządowi Jedności N arodow ej jes t jasnym  
i zrozum iałym  obowiązkiem każdego Po-; 
lak a  wobec Ojczyzny.
"W a ż ą  się naszy  losy  n a  przyszłe wieki- 

Przyszłość Polski, je j  rozwój, suwerenność 
i potęga leżą w  te j chwili na  sto le  Konfe­
rencji Pokojowej;

Propaganda zagraniczna usiłu je  zohydzać 
nasze stosunki w ew nętrzne, napady bandy­
ckie, pogrom y i m orderstw a są w  obecnej 
chwili n ie  tylko akcją  przeciwko polskiej 
dem okracji, —  są przedew szystkiem  cio­
sem zdradzieckim  w  plecy całego Narodu.

. W  całokształcie . h istorji czas trw ania 
Konferencji Pokojowej jes t może ty lko 
jedną chwilą, ale za to  chwilą na  długie 
w ieki decydującą.

N iech  więc w  poczuciu miłości do Polski 
i  odpowiedzialności za  je j losy wszyscy 
Polacy okażą przed światem  w  te j decy­
dującej chwili swą jedność i swą zgodę.

J . Tarnopolski

DELEGACJA PAŃSTW NA KONFERENCJE 
POKOJOWĄ

PRAGA. (PAP). Skład delegacji czechosło­
wackiej na konferencję pokojową w Paryżu 
został już ustalony. Członkami delegacji będą: 
minister spraw zagranicznych — Masaryk, Wi­
cepremier spraw zagranicznych — dr Cleńten- 
tis, minister pełnomocny — dr Hajduk, amba­
sador czechosłowacki w Waszyngtonie — dr 
Juraj Slavik, ambasador Czechosłowacji w Pa­
ryżu — d r  Nosek, wiceprezesi Słowackiej Rą- 
dy Narodowej — dr Horwath i płk Polak, za­
stępca szefa sztabu A* gen. Pika, prezes sło­
wackiego Urzędu Statystycznego — Kmo, am­
basador Czechosłowacji w Belgradzie dr 
Korbrl, ministrowie pełnomocni — Lisicky, dr 
Fisa, dr Nasin oraz dr Sekaninowa. W dele­
gacji weźmie również udział pewna liczba eks­
pertów-i sił pomocniczych.

Wojewoda wrocławski i  przewodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu Polskiej Partii Socjalistycznej Dolnego Śląska, 
poseł do Krajowej Rady Narodowej tow arzysz Mgr Sta­
nisław  Piaskowski został odznaczony w dragą rocznicę 
Manifestu PKWN orderem Odrodzenia Polski I I I  klasy. 
Wojewódzki Komitet PPS i redakcja „Naprzodu Dolnoślą­
skiego" sk ładają  z  te j okazji Towarzyszowi i Wodzowli 
klasy robotniczej Dolnego śląska serdeczne życzenia.

Zbiory O ssiliie im  i Panoramo Racławicka we Wrocławiu

" ■ • -

Przed podpisaniem sojuszu czesko-francuskiego

B p r h )  W ice-W ojew oda1 Barchacz udzielił 
nam niezw ykle interesującej i m iłej sercu 
każdego Polaka informacji., "
• W dniu 22 lipca 1946 r. prof. K nott zwró­
cił się z prośbą o w yłonienie kom isji - i  
pomocy w  spraw ie wyładow ania i przewie- 
zieąia zbiorów nadesłanych częściowo ze 
Lwowa (a to  Ossolineum, M uzeum Lwow­
skiego oraz Panoram y Racławicklfej)” do 
Wrocławia. Cały ten  transport składa .się 
z 7 wagonów plus jeden  w agóń opieki 
flćhowej i jeden  straży  ochronnej.

Dla najlepszego, załatw ienia te j spraw y 
Woj. Barćhacz porozum iał się z gen. Po­
pławskim i wspólnie udali się do’ Prochowa,- 
|dzie na bocznicy zastali w  opieczętowa­
nych w agonach część księgozbioru Osso- 
j||6Um, Muzeum Lwowskiego i Panoram ę 
Racławicką doskonale opakowaną W śkrzyr
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S U M N E R  W E L L S

Chaos niemiecki -  skutek słabej polityki amerykańskiej
New York Herald Tribune CU),

'Dzieje lat między dwoma wielkimi wojnami po­
winny były stać się dla nas surowy lekcję, że nie 
m* “ dziel na trwały pokój, o ile nie zdobędzie­
my całkowitej pewności, że kontrola, jaką narzu­
cimy Niemcom, uniemożliwi im w przyszłości no­
wy agresję.

Rzyd amerykański zdawał sobie sprawę, że pew­
ności tej nie będzie, o ile cztery wielkie mocar­
stwa nie będę trwale współpracowywać. Wiedzie­
liśmy, że żadnej polityki nie da się prowadzić, o 
ile czterech sojuszników nie zgodzi się na nie 
i byliśmy zdecydowani przeprowadzić ją wspólnie.

Najlepszy drogę, na której pewność tę można 
było osiągnąć, było, zawarcie przed końcem woj? 
ny porozumienia w sprawie polityki na daleky 
metę. Gdyby to zostało uczynione, karno-wycho- 
wawczy. okres okupacji wojskowej przygotować by 
mógł drogę do długoterminowej polityki konstruk­
tywnej.

Taka polityka powinna była być oparta na czte­
rech kardynalnych zasadach:

•) Decentralizacja polityczna Niemiec ze stopnio­
wym udzielaniem autonomii grupom tych trady- 
eyjnie seperaty stycznych krajów niemieckich, któ-

ANGLO - TURECKA WSPÓŁPRACA 
LOTNICZA

LONDYN (SAP). Do Londynu przybyła .tu­
recka misja lotniczy. Kierownikiem misji jest 
gen. Zedi Dogan, dowódca lotnictwa tureckie­
go. Gen. Dogan rozmawiał z wielu osobisto­
ściami ze sfer lotnictwa brytyjskiego 1 zapo­
znał się ze zdohyczami w dziedzinie lotnictwa, 
osiągniętymi podczas wojny i od czasu ukoń­
czenia wojny. Misja turecka ma przebywać 
w Anglii przez 3 tygodnie i zamierza zwiedzić 
fabryki lotnicze i ośrodki szkolne,

DELEGACJA RZĄDU CZECHO­
SŁOWACKIEGO W MOSKWIE

M OSKW A (PAP), Do M oskwy przybyli 
p rem ier rządu czechosłowackiego Klement 
Gottwald, m inister spraw  z a g ra n ic z n y ^  
Ja n  M asaryk  1 w icem inister Klementis. 
Przybyłych, n a  lotnisku witał m inister 
sp raw  zagranicznych Mołotow. Premier 
G ottw ald wygłosi! przed mikrofonem  prze­
mówienie, w  k tórym  podkreślił węzły przy­
jaźni łączące naród czechosłowacki z  naro ­
dami Związku Radzieckiego. Zaznaczył 
również, że jeśliby n ie bohaterska Czerwo­
n a  Arm ia nie byłoby w olnej republiki Cze­
chosłowacji.

MOSKW A (PAP). Przewodniczący Rady 
M inistrów ZSRR Stalin przyjął prem iera 
rządu czechosłowackiego Gottwalda i odbył 
s  nim  dłuższą rozmowę. N a przyjęciu był 
obecny radziecki m inister spraw  zagranicz­
nych  Molotow?

W  KILKU WIERSZACH I
HAMBURG. - Ostatni transport 3200 Niemsów 

wysiedlonych z Norwegi został skierowany do 
atrefy łowieckiej. Są to ostatni Niemcy, którgy 
jeszcze byli w Norwegii.

FRANKFURT N/MENEM. Giełdy strefy ame­
rykańskiej we Frankfurcie i Stuttgardzie notują 
wielkie obroty w handlu papierami wartościowymi. 
Obrót w jednym miesiącu wyniósł 1,7 miliona 
marek. W 73 ®/o był to obrót obligacjami.

NOWY YORK. Informacje posiadane przez 
Centralę UNRRY wskazują, że Niemcy ukradli w 
czasie wojny w Polsce i w innych krajach so­
juszniczych 10.000 dzieci* aby je zgermanizować,

NOWY YORK. Cała opinia amerykańska jest 
zgodna w tym, że przemysł austriacki z wyjątkiem 
tego, który służył zbrojeniom, musi być oddany 
do dyspozycji rządu . austriackiego. Podobnie 
złoża naftowe, mimo że Niemcy w czasie wojny 
zgłaszali pretensje do ich własności, winny być 
bezwzględnie oddane Austrii.

PRAGA. Czechosłowacko-węgierska komisja do­
szła do porozumienia w sprawie normalnego prze­
biegu wymiany ludności, Specjalni delegaci trosz- 
ezyś się będą o stronę techniczną wtymiąny- Sło­
waków z Węgier wracających, będą eskortowali 
Żołnierze czechosłowaccy. Dotychczas eskorto­
w i  emigrantów żołnierze tego Srajii, prZćz któ­
rego obszar przejeżdża! transport;

RZYM. W cząsie zamieszek między komtini,- 
ttami i chrześcijańską, ,demókrąeją/ 
stały rzucone ręczne granaty, które raniły kilka­
naście osób.

HALIFAKS. Maćkeńzie King — premier fcąnda- 
dyjski wyjechał na angielskim statku „Georgie 
na konferencję pokojową w Paryżu. Wyrazi! on 
nadzieję, te  obrady. które rozpoczną się w Paryżu 
29 lipca — przyniosą ostateczny pokój.

WASZYNGTON. Departament Rolpictwa Sta­
nów Zjednoczonych ogłosił, że ostatnie dane wska­
zują na możliwość rekordowych zbiorów tego­
rocznych w Ameryce. Również w Kanadzie ocze­
kuje się obfitych żniw.

RZYM. Przywódcą socjalistów włoskich .Nenni 
opuszcza w najbliższych dniach Włochy, ■udająę 
się na objazd północnych krajów Europy. Nenni 
który jest przewidziany na ministra'spraW' zagra­
nicznych Włoch rozpocznie kampanie, mającą ,na 
celu spowodowanie modyfikacjjw projekcie trakta­
tu pokojowego proponowanego przez cztery wielkie 
mocarstwa. Nenni udaje się najpierw do Oslo.

BUDAPESZT (PAP). Węgry wysłały na kon­
ferencję pokojową, rozpoczynającą swe obrady W 
Paryżu, w dniu 29 Kpca, delegację złożoną z 14 
osób, z ministrem spraw zagranicznych Janosem 
Gyoengyoesy na czelć.

MOSKWA (PAP), Sekretarz generalny >> ONŻ* 
Trygve Lie, został przyjęty w poniedziałek przez 
radzieckiego ministra. spraw zagranicznych, Małó- 
tsowa.

re Hitler wkońcu zlał z Trzecią Rzeszę. Odrodze­
nie tej, autonomii zapobiegałoby centralizacji siły 
wojskowej  ̂i gospodarczej. Zapobiegałoby również 
możliwości zawładnięcia w przyszłości społeczeń­
stwem niemieckim przez którykolwiek ż pojedyn­
czych krajów lub niilitarystyczną grupę.

bj Unia celna i walutowa winny pozostać mimo 
decentralizacji politycznej. Powinien powstać sy­
stem gospodarczy zdolny do zapewnienia każdemu 
pojedyńczemu Niemcowi możliwości osiągnięcia 
bezpieczeństwa gospodarczego.

c) Program odszkodowań, zmuszający społeczeń­
stwo niemieckie dó dostarczenia słusznych odszko­
dowań, lecz któryby nie wymagał płacenia ponad 
możliwość ,ani też nie obniżał niemieckiego stim- 
dartu życiowego poniżej poziomu zachodnio-euro­
pejskiego,

d) Długoterminowy sojusz wojskowy pomiędzy 
wielkimi mocarstwami dla zapewnienia trwałego 
rozbrojenia Niemiec i  dla stworzenia pod auspicja­
mi Narodów Zjednoczonych długotrwałej między- 
narodów# kontroli przemysłu i życia gospodarcze­
go Niemiec.

Przed .końcem wojny i w pierwszych miesiącach 
po zwycięstwie Stany Zjednoczone posiadały za­ * i

równo środki jak. i okazję, by skutecznie przejąć 
kierownictwo w zakresie osiągnięcia porozumie­
nia Czterech mocarstw po do takiej polityki. Nie 
'zrobiły jednak nic dla podjęcia tej kierowniczej ro- 
11. , >{

Porozumienie jałtańskie zajmowało się militar­
nym aspektem okupacji Niemiec oraz wytycznymi 
w sprawie odszkodowań. Porozumienie poczdam­
skie zajęło się przyszłością Niemiec jedynie w for­
mie ostrożnej i ogólnej.

W dyrektywach dotyczących polityki amerykań­
skiej w Niemczech w pierwszym okresie po klę­
sce, przekazanych gen. Eisenhowerowi w kwietniu 
1945, ustęp C przewidywał: „Administracja spraw 
niemieckich dążyć winna do decentralizacji stru­
ktury politycznej i administracyjnej oraz do roz­
winięcia zasady odpowiedzialności lokalnej... Stru­
ktura gospodarcza Niemiec winnaJiyć również 
zdecentralizowana11. £ |g

Gen. Eisenhower otrzymał instrukcję, by prze­
prowadzić te zasady na Radzie Kontrolnej w Ber­
linie. Polityka ta otrzymała werbalne poparcie w 
Poczdamie. Nie została jednak nigdy zrealizpWana.

Dziesięć miesięcy minęło od dnia zwycięstwa, 
nim sekretarz stanu Jłymes żaproponował 25.Jetni

Bezczelność niemiecka jest bez granic
BERI.1N (ZAP). Na liczne listy Niemców, 

piszących d o ; rad ia  brytyjskiego,’ dano im 
ogóln i odpowiedź, wyławiając z nich n a j­
drażliwsze: dla Niemców gagadnienia i u- 
dzielająe autórom  niemieckim odpowiedzi. *, 

„Każdy Nienaieę. wiedział, — piszą w li­
stach, że z a , szkody wojenne, trzeba ptaęić. 
Niespodziewanie jednak wysokie są te 
odszkodowania.. Nasza w iara w demokrację 
została 'zaCKWtaim". Na dziwne t®“poią'eze-7 
n iej odszkodowań wojennych z demokracją 
odpowiedzieli Anglicy, żę nic ńie zmieni 
konieczności zapłacenia za szkody.

„Sztuki nie pokazaliście nam  waszą 
gospodarką, Anglipy! Pozwólcie naszym 
ludgiom pracować, a  zobaczycie, co zrobimy

z niemieckiego handlu  międzynarodowego". 
Odpowiedź- krótką tylko zaznacza, że „nie 
jest łatwo po takiej wojnie* olłrodzić handel 
międzynarodowy."
, „Wielu.Niemców — mówi kpm entator bry­

tyjski — nazywa szaleństwem wysiedlanie 
Niemców-z Czechosłowacji i z terenów na 
wsehód od- Odry j Nysy. Nieincom tym  odpo­
wiadam, że gdyby arm ie pjenąieckie n ie ; 
wkroczyły do CzechośłoWaćjtr^gdyBy j nie 
wkroczyły do niepodległej- Polski z jawnie 
głoszonym celem uczynienia z Polkków n ie ­
wolników, — nie byłoby dzisiaj ihow|r o 
wysiedlaniu, ani o Odrze i  Ńy8*6"- ' ‘
.. Cierpliwość an g ie łska/jest-jak  niemiecka 
bezczelność — nieograniczona.

Sycylijscy separatyści domagają się niezależności
RZYM (SAP). W  parlamencie włoskim roz­

poczęła się dyskusji nad programem rządo­
wymi. W tym czasiejReden z przywódców se­
paratystów sycylijsl@$h Simociaro Aprilo oś­
wiadczył, że stosownie do obietnicy aliantów 
z 1943 roku Sycylia domaga się niezależności
i może pozostać'W federacji z Włochami jako 
równorzędna jednostka państwowa.

Przemówienie Simociaro było -przerywane 
przez posłów, wyrażających głośno swe nie­
zadowolenie,, na które Simaciaro odpowiedział
kilkoma obraźliwymij zwrotami* lu n y ,poseł s y - . jciwko własnemu krajowi.

cylijski oświadczył, że Sycylia glosowała za 
monarchią, jednak wypowiedziała, -się również 
za samodzielnością państwową Sycylii.

Bezpośrednio po pjz<l®ówieniu sycylljfczy- 
ków zabrał glos premier de Gasperi, który 
opowiedział o swych wrażeniach z Palermo, 
zaznaczając że ofiary spowodowało niepoczy­
talne wystąpienie ludzi tego pokroju co Si­
maciaro. Jest rzeczą poniżającą, zaznaczył pre­
mier, aby poseł włoski yłfwłoskim parlamencie 
odwoływał się do władz: sojuszniczych prze-

traktat bezpieczeństwa Wielkiej Czwórki dla za, 
pewnienia trwałego rozbrojenia Niemiec.
. Obecnie, w czternaście miesięcy po klęsce Nie. 
mieć, słyszymy, że gen. Clay obmyślił nowy plan 
polityczny decentralizacji Niemiec, który ma być 
przedstawiony na paryskiej konferencji czterech 
ministrów.

Polityka w sprawie odszkodowań, uzgodniona w 
Jałcie, potwierdzona później w Paryżu, nie jest re-: 
alizówana.

W sprawie przyszłości gospodarczej dozwolonej 
'Niemrom, brak nawet pozorów zgody między 
wielkimi mocarstwami.

Każde z wielkich mocarstw prowadzi odrębną 
politykę w swej strefie.

Związek Radziecki dąży do ugruntowania swoich 
wpływów na jyschodnieh. terenach Ni«nppc^s . j

Francja koncentruje swe wysiłki na oddzielenia 
Zagłębia Ruhry,: Nadrenii i Zagłębia Saary od 
reszty Yiiefniec.

• Wielka Brytania wydaje się również dążyć do 
stworzenia ze swej strefy w Niemczech przyszłego 
kraju buforowego.
; O ile Stany Zjednoczone prowadzą w ogóle jakąś 
politykę w swej strefie, to wygląda ona na zrzuca­
nie całej odpowiedzialności administracyjnej na 
omyłki Niemców tak szybko, jak tylko możliwe. 
Każdy nasz krok wzmaga przekonanie w całej 
Europie, że mamy zamiar wycofać się z Niemiec) 
w bliskiej przyszłości:

Jest całkowicie prawdziwe, że bezpośrednią przy­
czyną nie dojścia czterech mocarstw do zgody po­
lityki względem Niemiec jest odmowa Rosji przy-f 
jęcia naszych ostatnich propozycji- Istnieje wsku­
tek tego tendencja, by winić Kreml za obecny 
klęskowy stan. Gdyby jednak Stany Zjednoczone. 
postarały Się doprowadzić do porozumienia w 
sprawie koniecznej I polityki, zanim rosyjskie po­
dejrzenia tak bardzo wzrosły, cnyż nie jest prawdo** 
podobne, że porozumienie zostałoby osiągnięte. • s 
. Czyż rząd amerykański nie' ponosi żadnej odpo. 

wiedzialności za to, że nie działał, gdy był jesz­
cze1 "silny "i gdy moment był korzystny? Czyż wi­
nien On być rozgrzeszony z wszelkiej Winy za brak 
zdolności przewidywania i inicjatywy?

Sekretarz stanu Bymes sugeruje obecnie, że lb 
stopad będzie odpowiednim momentem do rozp» 
trzenia całości problemu i uregulowania pokoju z 
Niemcami!!!"

POMNIK POLSKIEGO LOTNIKA 
W LONDYNIE .

W  Londynie z dużą przychylnością 
ludności został przyjęty p ro jek t szefa lotnie 
ctwa Brytyjskiego postaw ienia pomnika 
polskim lotnikom  poległym  w  walce i  
NtemCaihi. Pro jekt został już zatwierdzony 
przez parlam ent i pom nik stenie w  pobliżu 
lotniska pod Londynem, skąd wyruszali w 
przestworza i śm iertelne boje, nasi sprag­
nieni odwetu lotnicy, . , W*

Manifest kensresu anoielsKicłi związków zawodowych
LpNDYN (PAP). „Daily Herald" podaje 1 „W Hiszpanii rządzi i # j  faszystowska zł du- 

tekst manifestu kongresu angielskich związków .cha i metod dyktatura, f^sirody demokratyczne 
zawodowych z okazji: iO-tej rocznicy walki na- I obaliły tyranię i zawdzięczają to swej zaciętej 
rodu hiszpańskiego przeciw reżimowi Franco. | i  bohaterskiej walce. A IWndeńie reżimu, łfóry 

W manifeście tym czytamy; 'kiedyś szukał łaski u tych, dziś obalonych wła-

Strajk kupujących w  Now ym  Jorku
NOWY:JORK (PAP). Agencja Reutera do­

nosi, żejkomitątjreprezentujący yo różnych or­
ganizacji wezwał mieszkańców Nowego Jorku 
do f  traflfcśEkupujących we wiórek, go jest pro­
testem przeciw wzrastaniu cen. “Zorganizowa- 
no szereg 'demonstracji, w czasie któfych we­
zwano .ludność do niekupowantó podczas te­
go ątrajko^jeflo dnia niczego, prócz najniezbęd­
niejszych rzeczy. m  

W agitacji przedstrajkowej duży udział blo- 
rą aktorzy i. przeróżną gwiazdy nowojorskie.

’W  śldtf za Nowym Jorkiem idą inne' miasta
amerykańskie^ 1

, B. dyriHbr ttrt|du;J:bmron &n Fąul M M  
oświadczył przez radio z Waszyngtonu, żefna­
wet jeśli kongres zdecyduje się. jwirewniej za- 
pewnió odpowiednią kontrolę cen w walce 
z ich wzrostem, to .nie potrafi „naprawić tó  tej 
sżkódy, "którą W y u ź f j u ^ S s r  bnhnowjicie 
przez ,jąaulpwąnię“ cen obowiązujących; w ęza- 
sie -wojny, do których 'truffio będzie ferazj.na- 
giąć się z powrotem. Jednakże będzie mdżna 
położyć kres dalszemu wzrostowi cen.

Demonstrancie we Francji za podwyżką płac
m w Jm K W 0 9 a iP fr  W m A i/r e  i- większych 
m iastach prowincjonalnych o d b y ły . się de- 
monstracje robotników, dómagająeych się 
podwyżki płac. Na masowym żebraniu: w 
PaS^żu powzięto rezólucję w yrażającą soli­
darność z demokracją hiszpańską oraz dru­
gą w yrażającą nieograniczone poparcie egze­
kutywy Kopgresu .Związków Zawodowych 
do akcji n a  rzecz uzyskania 25% ‘podwyżki 
płac. '

- W Paryżu’odbyły się ^M feojyy^prifdsta- 
wicieli pracodawców i Związków Zawodo­
wych, którzy doszli do porozumienia ćó'dó 
podwyżki płac 25%, n a  okres 3 miesięcy. 
Prpppzycja ta wymaga zatwierdzenia rządu, 
który jak  dotychczas'; sprzeciwia ' się 
podwyżce, przekraczającej ‘13%!‘ Ponieważ 
pracodawcy zam ierzają projektowaną pod­
wyżkę. płac. wyrównać zwyżką cen, zawarte 
porozumienie oznacza konieczność znacz­
nych subsydiów ze strony rządu.

śnie tyranów, jest sprzeczne z^zaeadami demo- 
kracji 1 wolności, przódetawia niebezpieczeństwo 
31a trwałego pokoju i  nie dopuszcza de jedności 
i ■wzajemnego, zaufania. Hiszpania frankistóws. 
Ska jest dzisiaj w Europie azylem dla szpiegów. 
Wrogość, którą wykazują Franco:,! spółka wobeO 
ONZ — przedstawia niebezpieczeństwo dla po­
koju. Ruch zawodowy ’ apgielski żąda natych­
miastowego i  zdecydowanegfK',.zaJĆońezeńia z 
Franco. Rozumie on odosobnienie, w jakim prze­
bywa naród .hiszpański w rezultacie działalności' : 
jego obecnych rządźów; Równie dobrze wie o 
tym,1 jaką wagę dla jżyćia narodów europejskich- 
ma wkład, który wnió# naród hiezpański i jaki 
może jeszcze wnieść do kultury i  cywilizacji poi 
wszechnej. Kongres brytyjskich związków za­
wodowych wraz z innymi centralami zwiądco-' 
wy mi,; członkami światowej federacji związków 
zawodowych deklaruje swoją całkowitą solidgńf 
ąość z  narodem, hiszpańskim, pięrwszą ofiaśg 
agresji faszystowskiej -r- walczącym nadal za 
swoją wolno|ć. Angielski ruch zawodowy ł o ­
dziowa się,, że , najbliższa sesja genoralnegć' 
zgromadzenia ONZ powinna dać możność wypo­
wiedzenia się opinii cywilizowanego świata w 
tej sprawie. Należy zerwafcistosunki dyploaal 
tyczne z obecnym hiszpańskim rządem. Angiel­
skie związki zawodowe spodziewają się, że ON2 
ppmoże przywrócić w Hiszpanii rządy demo- 
kratyezne". ’

Bada generalna kongre’su związków zawodo- 
wyoh przedstawi te żądania ONZ. Angielski 

iruch zawodowy mgdy, nie uznawał reżimu 
: Franco, wprowadzonego przy pomocy zagra- 
nicżnych środków moterialnyeh i  obcych wojsk l̂ 

■ Wbręw bohaterskiemu oporowi i wyraźnej woli 
narodu hiszpańskiego. Jeszcze .raz zwracamy się 

; do rządu angielskiego z żądaniem zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z reżimem Franco, .

Pałac Luksemburski miejscem obrad konferencji pokojowej
W historycznej siedzibie zbiorą się przedstawiciele 21 państw dla opracowania traktatów

FARYz (SAP). W  historycznym pałacu Luk­
semburskim który przed wojną był siedzibą se­
natu francuskiego, rojno .jest teraz, jak w ulu. 
Rzemieślnicy malują, krzątają się w pośpiechu, 
przygotowując godne tło dla konferencji po­
kojowej 21 państw, która ma się odbyć 20 lip- 
ca, a więc już za 10 dni. ^ - . .

Pajac Luksemburski został wybudowany 
około 1620 roku dla Marii de Medici, matki 
Ludwika XIL Był on kolejno. rezydencją kró­
lewską, więzieniem podczas rewolucji francus­
kiej i siedzibą rządu za czasów dyrektoratui 
zanim Napoleon zainstalował w nim senat. Od 
tęgo czasu za wyjątkiem krótkiego okresu po 
1860 r. pałac był bez. przerwy siećhibą fran­
cuskiej Izby Wyższej, aż do 1940 r . : kiedy fa­
ta nazizmu zmiotła Trzecią Republikę z po­
wierzchni i kiedy panami terenu stali się 
sztywni oficerowie nie Istniejącej już dzisiaj 
Luftwaffe, w wysokich ’ butach, którzy objęli

Pałac Luksemburski 1 w ciągu czterech lat mie­
li w nim sztab generalny.

Teraz rzemieślnicy pracują nad usunięciem 
śladów czteroletniej niemieckiej okupacji. Pra­
ce są na .ukończeniu. Na poręczach. wygod- 
nych pluszowych foteli, ustawionych szerega­
mi, ukażą się wkrótce białe kartki, wskazują­
ce miejsca uczestnikom konferencji. Obok 
każdej kartki z nazwiskiem uczestnika usta­
wiony będzie mikrofon; mikrofony będą rów­
nież zdobiły "wzniesienie. prezYdialne. Nd ścia­
nach zawisną amplifikatory, będą one prze­
kazywały słowa mówców na cztery strony 
audytorium. ’

Delegaci będą wchodzili ua  salę obrad przez 
podlużey hall, zwany „salle des pas perdus" 
(sala daremnych, albo może straconych kro­
ków), bo . tak nazywają przedsionek, który 
prowadzi w dół po dwunastu stopniach,-wyło­
żonych czerwonym dywanem. Minąwszy pod­

wójne drzwi,-zawieszone bogatą draperią, de­
legaci będą szli szeroką nawą do wzniesie­
nia dla mówców, od którego wachlarzowatft 
będą się rozchodziły szeregi purpurowych fo­
teli. SM

Trzy szeregi lóż, niewielkich, ale bogato 
dekorowanych i zdobnych w piękne draperie- 
czerwone i złote, pomieszczą przedstawicieli’ 
prasy, filmu radia oraz przedstawieni dyplO* 
macji.

Masywny szary budynek będzie obwieszony, 
kolorowymi flagami wszystkich narodów. PO 
dwu stronach wejścia pełnić będą wartę ho­
norową gwardziści francuscy swych barw­
nych nakryciach głowy j  eleganckich unifor-" 
mach. Pełno tu przepychu i bogactwa, pięk­
nych dywanów, malowideł Rubensa i innych 
mistrzów, popiersi dłuta najznakomitszych r ie j 
biarzy francuskich cennych kryształowSa 
kandelabrów, Staroświeckich gobelinów i bo­
azerii.
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Jeszcze o sytuacji mieszkaniowej
N« pozóf w ydają się paradoksem  fakt,' 

że dla n aą  W rocławian M opoty m ieszka­
niowe stały  się zjawiskiem  bardziej pa- 
łącym, niż dla mieszkańców m iast central­
nej Polski. Tak jednak jes t w  istocie, Do 
nas z dniem  każdym -napływ ają, setki no­
wych osadników, którzy słusznie żądają 
„ludzkiego* m ieszkania,' całego, szerokie­
go „dachu nad głow ą",, Możliwości zni­
szczonego W rocławia są jednak dość ogra­
niczone,-To, co dać' rohgfó miasto, ba — 
to co brał sobie sam repatriant, k ied y  przy.: 
był w  pierwsze dni wyzwolenia, dziś się 
śjiż w yczerpało .’ Stad w ytw orzyła  się 
znaczna dysproporcja .między warunkam i 
mieszkaniowymi tego, kto przyjechał tu 
przed 8-ma miesiącami, a  tego, kto zjawia 
się dziś. Obiektyw nie — wszyscy repa­
trianci są w równych praw ach, ale na tym 
fakcie może najlep iej konkretyzuje 'się 
znane przysłowie: „kto późno przychodzi 
sam sobie.: szkodzi", jesteśm y dalecy od 
tego, by  twierdzić, że odbywa się wszyst-

ko bez nadużyć ze strony takiego, czy in« 
&ego funkcjonariusza unftdu mieszkanio­
wego, --ale są i , inne bardzo poważne prze­
szkody, * które nie pozwalają na zaspoko­
jen ia  głodu mieszkaniowego repatriantów . 
Test też rzeczą zupełnie pewna, że gdyby 
naw et nie -było ani jednego nadużycia, to 
dziś z mieszkaniami we W rocławiu było­
by  też wąsko i więlu petentów odeszłoby 
z nrżędu m ieszkaniowego bez przydzia­
łu. ' '

A utor artykułu, zamieszczohegO w '„N a­
przodzie DolnoślaskinT z  dnia 21 -go p. t.; 
j,Nie słowem, lecz czynem popraw im y 'sy­
tuację  mieszkdnjłową we W rocławiu" / po­
d a ł p rzy c ^ y n y ^ tó re  nie/poęw alają  w  da* 
b e j chwili na-usunięcie z m ieszkanie m niej; 
że się tak  wyrażę, Społecznie zasłużonego, 
•na rzecz' bardziej zasłużonego, lecz spóź­
nionego przybysza. ,s

Jednak sposób w yjścia musi się znaleźć.
Tam, gdzie, istotnie okaże się,: iż ten c?y 

ów. „sż^ężciarź1* zdobył m ieszkanie „z pirzy-

należnościami, i teraz napy cha .k(e§źeni.e» 
trudniąc się pokatnym  zajęciem, że jes t ni.e 
pionierem, a  „żaw&ltdfógą" m usi * żńaTeźŚ 
się sposób, by go uśtmąć. A le 'w inni ry  tym  
pobioe^fói^npi ^fiiLobyWńSilfe. M e cn liie  
operują ogólnikami, niedopowiedzeniami, 
lecz niech konkretnie, z podaniem  faktów 
i nazwisk wskażą tych, którzy dopuścili 
się: nadużyć ipiesz^aniov(ych. Niech, nie 
pozostanie bez odpowiedzi apel Delegatu­
ry ' W rocławskiej ' Komisji Specjalnej do 
społeczeństwa zamieszczony w ńotatde z 
12-go lipca br, (Naprzód Dolnośląski Nr 
1(25) pt: „Poszukiwanie winnych bałaganu 
m ieszkaniowego we W rocław iu1/  Nie tyąt- 
pimy, że spraw y m ieszkaniowe znajdh 
swój „oddźwięk w -obradach ‘M iejskiej Ra­
dy Narodowej i że zostaną powzięte pew­
ne uchwały i  decyzje! .....
, Mówiąc o kwestii m ieszkaniowej musi-' 
m y 'jed n ak  myśleć nie tylko o tych  spra­
wach, które wym agają natychm iastowego 
załatwienia, lecz musimy s ię ' również za-

WALTER CITRIN W NIEMCZECH
LONDYN (PAP), Agencja Reutera donosi, 

żs S ir  W alter ę itrin , przewodniczący dele­
gacji Światowej Pederacji Związków Zawo­
dowych, który badał sytuację pracy -w Niem-, 
Czech, powiedział, iż ponad cztery i pół mi- 
liona . robotników niemieckich jest’ już  jsor- 
ganizowanych w,związkach zawodowych w 
czterech strefach okupacyjnych Niemiec, 

-Zaznaczył on, .fg'.związki nie ■ sąCpodMeionB 
według w yznań innych wpływów, nie m a­
jących nic wspólnego z ruchem  .zawodoWym, 
co dzieliło nwiązki w przedwojennej Rzeszy 
i  czyniło je łatw ą ofiarą nazizmu.

..> Spostrzeżenia deleg^ćji; zostały przedsitl- 
wione Sojuszniczej Komisji. Kontrolnej- w 
specjalnym raporcie.

Delegacja zaleciła utworzenie równoległych 
związków według poszczególnych gałęzi 
przem ysłu w czterech strefach okupacyj­
nych. Zalecono jednakże utrzym ywanie 
kontaktu pomiędzy strefam i za pomocą 
konferencji, czy też Federacji orsz~utworze­
nie pewnego luźniejszego ogniwa łączności 
dla celów informacyjnych. Zganiem ę jtfm a, 
organizacje robothicze’ zgodzily się uwzględ­
nić całkowicie zalecenia delegacji. Dele­
gacja nadal uważnie śledzić / będzie rozwój 
ruchu zawodowego w Niemczech, dbając p  
to, by nie było odchyleń od zasad demokra- 
tyćznych. £' , ;

Denazyfikacja związków niemieckich nie 
Została jeszcze całkowicie »zrealizowana. 
Jest to spraw a bardzo trudna i  koordynacja 
w działaniu oraz współpracą,w szystkich za­
rządów niemieckich związków zawodowych 
ma przyczynić się=do jej 'przyśpieszenia. ' - 
l i ę i t r in  podkreślił, że delegacja reprezen­
tu ją  około 7 milionów-'zrzeszonych 'robotni­
ków', którzy są  wybjthie zainteresowańi, jaki 
kierunek obierze niemiecki ruch związkowy.

PRZEGLĄD

La Guardla w Atenach
MOSKWA (RAB)-'Ageneja Tass dońósi, że 

w czasie poby-tij dyrektora UNRRA La 
Guardia w Atenach, odwiedzili go przed­
stawiciele "EAM — greckiego frontu 'wyzwo­
len ia  narodowego, • Składając podziękowanie 
za pomoc, wskazali, żą ludność cywilna 
Grecji nie może je j  wykorzystać-eałkowieie-, 
>gdyż rząd grecki wyzyskuję głód jako 
|sródek|%)t|litycźnej "presji i pie zapewnia 
.wJaściwegó rozdziału ótMiymyWańych od' 
UNRRA dostaw. Przytoćzyli cały szereg 
wypadków nadużyć do do pomocy UNRRA. 
W  szczególności, że przywódca monarehi-

■8f'ów:! fujjląs otrzymał rWęlę unrrowskieh 
traktorów. ■

* Przypomnieli o tymy jak  rząd zażądał od 
UNRRA zwolnieńia specjalistów zaangażo­
w anych dla walki z m alarią — bo nie po­
dobały się ich poglądy polityczne: W  wy­
niku tego UNRRA zaprzestała akcji ‘ahty- 
JłjsJaryczUgj n a  Krecie.

- Na zakończenie przedstawiciele EA-M pro­
sili o zwiększenie eksportu do Grecji, głów ■ 
■nię narżędi- rolniczych i środków' transpor- 
towych.

stanowić pęd  z agadnieniem  odbudowania 
t:odrem ontow aniafC ałegb 'szeregu ag wpół 
MiiszńzOiiych'' domów i mieszkań.; g£

. Sprawa ta  wym aga dokładnego zajęcia 
ślę nią Już dziś, a każdy now y tydzień czy 
miesiąc uczyni ją  bardziej palącą. ^

W rocław  jes t bowiem m iastem  cf‘zacię­
ciu i możliwościach m iast wielkich, ' Leży 
na szlaku ważnych dróg lądowych grzecz­
nych. Jest ąpajdalej na zachód wysunięta 
placówką n ilzeg o  państw a, a  wiec naszej 
polityki i. kultury.

Zastanów m y. się w  porę,*' czy nie war- 
toby  reaktyw ow ać Polskiego Towarzystwa 
Reformy M ieszkaniowej. Pamiętamy, że 
istniało ono U nas przed wojną od roku 
1929-go, że czołowy bojow nik tegd  To­
warzystw a •'Teodor T o ep litz " byl inicjato­
rem  całego szeregu trafnych poczynań. 
W iemy, że Tow arzystw o to  powstajto J a t  
przed, kilkom a m iesiącami na tereni# W ar­
szawy, i że dziś agendy jego,- opracow ują­
ce zagadnienie finansow ania budownictwa 
m ieszkaniowego i b ad a jące . drogą ankiety 
sytuację m ieszkaniową,, porozum iew ają się 
i współpracują ściśle z powołaną do życia 
Naukow ą Pracownia Urbanistyki, i Archi­
tek tu ry  i  z utworzonym  Iństytutom  M e­
blarskim, Dzięki współpracy Insty tu tu  po­
w sta ła  w  W arszawie Spółdzielnia Przemy­
słu Meblowego, która p rodukuje  już meb­
le w  naszym  w ójew ó|^tw ie,' ;/ j J aaB 
| Gzy nie- powinniśmy, podobnie jak  W ar­

szawa, zająć się tym  zągadnjenieinłiJWroc!- 
ław predystynowariy geografióznjjl i, hi­
s to rycznie-do  roli wielkiego m iasta typu 
zachodniego,' m u si'b y ć .'m im o  j zniszczeń 
w ojennych m iastem  gęsto zaludnionym, 
i  stąd należy znaleźć wszelkie drogi i śród-, 
ki, b y  móc w nim ludność polska pomie­
ścić. ■ > - . . .  D. fi.

Geodeci radzieccy prostują pom yłkę
w  nauce o ziemi

MOSKWA (PAP,), R adziecki1 Centralny 
Naukowo-Badąwczy Insty tu t Geodęzji i Kar­
tografii zakończył pracę p ad  badaniem 
kształtu i wielkości ziemi. .In s ty tu t prze­
prowadził dokładne badania, oparte ha n a j­
nowszych pomiarach, przeprowadzonych w 
Związku Radzieckim, w Stanach Zjedno- 

.ęzęńych, / i, niektórych pąństwńch Europy. 
■Zachodniej, -stosując -najnow sze/ astroho- 
mięzńo-geodezyjne /pjetody badawcze. .Ba­
dania takie, przeprowadza się zwykle, raz 
albo dwa rdzy w ciągu 100-lecia. ,

Geodeci radzieccy stwierdzili, że równik 
m ą kształt'.elipsy, pie. zaś koła, jak  dotąd 
sądzono./ Powszechnie przyjęte wymiary 

‘kuli ziemskie/),' obliczone przez astronomą 
nięmieckjego Bessela okazały się nieścisłe 

'Promień, ' kuli ziemskiej jest, o 850- rntr- 
większy, ^Geodacj radzieccy wprowadzili 

'również pewnę istotne poprawki do dotych- 
cza^w-yph, danych o spłaszczeniu kuli 
zienjs,kiej przy biegunach. W yniki osiągnię­
te, przęz geplagów radzieckich będą zaętóso-" 
wane przy zestawianiu-nowych map.

JAK, URATOWANO NORWESKI KAP AS 
ZŁOTA

'OSLO' (ZAP). Poeta norweski Nordahl 
(J-rieg, który jako sprawozdawca jfejenny 
był zestrzelony nad Berlinem, ńapfedjf^WK? 
feńtyczńę opowiadanie'fcSOpfinierząch nor­
weskich, którzy wkrótce ~p 9 kwietnia 
1940 r. uratowali „ przed ' NiemcAmi z a p a s1 
złota Norwegii wartości M0l milionów® koron 
norweskich. Zapaś ,ten |  przewieźli w iiótej 
skrzyniach najpierjy^clo północnej NorwójP, 
następnie zas .ido Anglii. O pbw iadijte  to 
zostąnió obóójue \  sfjitnpw^uę w ramp ęb 
Wspólnej fmr4|łęsk'oitó)i sk i.e i produfih-i fil- 
m.Ó^ąj,., W e d ł u g , ' s ć ę s . ' ' k j ^ o  pi- 
sarza.

P R A S  U
, W num erze 198 (598) „Robotnika" z dnia 
20 lipca Br. czytamy następującą potatkę: 

Do W arszawy nadszedł z Rzymu- tele- 
, gram, z którego-wynika, że na pro|bę_Ar- 

tu ra  Greiśera, W a ty k S r f^ rd e a  ‘śię^mT^1 
Ł go ułaskaw ienia W  związku Z tym tele- 

gratnem  stwierdzić należy/
Żaden Polak w s&cu'4sjvym, ńię znaj­

dzie odruchu litości dla krwawego kata
- narodu polskiego ArtUra Greisera. Żaden 

Polak w swym sum ieniu n ię  znajdzie cie­
nia usprawiedliw ienia ćtlą'’ zbrodniarza,

/  który z zitanym  wyrachowaniem gnębił 
/- i niszczył setki tysięcy iątpień ludzkich. 

Tym większe zdumienie Łudzić musi 
nieoczekiwane wstawiennictwo Watykanu* 

Sprawiedliwości ętanie -się zadpsć. Ar­
tu r  Greisśr będzie straCohy. |>

K /W - te j  samej sprawie wypowiada - się 
„Głos Ludu" w numerze 198 (586)- w artykule 

/Wstępnym p t; „Papież b ro n i Greisera". Mię­
dzy, innym i czytamy:

Spytójcię ’się kogokolwiek w Polsce od
■ chłopa na głuchej wsi 'Małostęckięj do pro- 

fesora uniwersytetu, od .^czerwonego" pe-
- perowca do czytelnika jakiejś „Niedzieli" 

czy innego „Tygojtoika PoWsżechnego". 
Każdy odpowie W am jedno: Grpiser został

/  skazany sprawiedliwie, Greiseh zóstał ska­
zany słusznie.

A  I 'Oto — w łaśnie przeciwko temu wy­
* rokowi zwraca się W swej iiiterweńcji 
//'Ojciec Święty. Zwraca w imię czego? 

Miłosierdzie chrześcijańskie, powiecie! 
Dlaczego to miłosierdzie milczało, kiędy 
niemieccy kaei’ mordowali 'miliony Pola-

- ków — wiernych synów kościoła? Dla­
czego to miłosierdzie pie przemówiło, kie-

/  dy miliony Polaków zam ieniały się w po- 
/p ió ł i w dym w diabelskieh“piecach' Oświę'-, 

cimia, M ajdanka, - M authausen, Dachau, 
l-B uchenw aldu ?

/  , Dlaczego w takim ' razie Ojciec święty 
nie protestuje przeciwko -zbrodniom popeł­
nianym na ludzie hiszpańskim  przez jego 

u -wiernego syna gen. Franco?- Dlaczego nie 
przyłączył swego głosu do głosu rządu 
francuskiego, do głosu- Departam entu Sta­
nu Stanóv^Zjednoezony,ch, do-^głosu sze- 
regu rządów repujbłik południowo-.amery­
kańskich, do głosu światowego ruchu ro-l 
Lotniczego, kiedy szło o-,uratow anie od 

ggg&ńsrci płk- Cristino Garcia, bohatera 
walki z Niemcami we Francji?- -1

Czyżby chrześcijańskie miłosierdzie ad- 
czuwał Ojciec Święty tylko dia faszystów- 

/  śkich bandytów, dla- hitlerowskich mot-
■ derców a odmawiał go bójgwnikom wol­

ności i demokracji?
Mniejsza z tym:'Stw ierdźmy jasno: Na-, 

ród polski nie usłucha, żadnych głosów 
A namawiających do pobłażliwości wobec 
/niem ieckich  morderców. Grefśer 'zawiśnie 

b ®  szubienicy — mimo interwencji Ojca 
Świętego. A ta  interwencja/ pozostanie w I 

^ pamięci naszego parodu, jako jeśżeze jeden 
dowód prawdziwej peńtyki W atykanu^

. wobec Polski, tak  często- przy wszelakich | 
X ^Soczystych okazjach nazywanej • jedną ] 

* ttejwierjftejszych eór Kośeipła.

„ M "  o kossoiidscji sił reakcyjnych w zicłtodnich strefach Hisoiiec
MOSKWA (PAP), „praw da" -w przeglądzie 

międzynarodowym'w związku z kóftsolidnćją 
sił reakcyjnych w zachodnich strefach Nie-' 
mięć pisze co następują: „Według ostatnich 
wiadomości, w żhełrodnich strefach okupa- 
eyjnych f Niemiec '-‘zaobserwowana została 
tendencja do tzjednoczenia prawicowy <Sh 
stronnictw. W strefie angielskiej w wyniku 
połączenia ’ ̂ Niemieckiej P artii Konserwa­
tyw nej" i  „Niemieckiej P artii Odbudowi" 
powstało prąwieowe stronnictwo, k tó re ' za­
mianowało się „Zjednoczeniem Konserwa- 
tywnym". Prowadzone są  rokowania o 
przyłączenie do tej partii innych organizacji! 
i grup, wzorujących się  na konserwatystach'.

Jednocześnie donoszą o połączeniu „Partii 
Ludowej Renu “.działa jącej w strefie angiel­
skiej z „Ludowym Ruchem Renu", funkcjo­
nującym  w strefie francuskiej. Nowa partia 
nosi nazwę „Związku Renu".

„Wszystko to świadczy —.pisze „Prawda" 
■jP^u^w hńtcj konsolidacji 'sił reakcyjnych 
w strefach zachodnich Niemiec." ?

„Należy z e s ta lić  powyższe wiadomości z 
M orm l/cjam i o przeszkodach, * stawianych 
..przez-s adm inistracje sfer zachodnich 
zjednoczonej partii socjalistycznej Niemiec, 
Utworzonej, w wyniku zjednoczenia się ko­
munistów i socjaldemokratów. Prace tej 
paętii wv strefach zachodnich u trudnia się 
na^wszelkie sposoby: podrywa ślę1'je j Orga­

I I I .  Błamy o wynikam doświadczenia z k u lą  aiomewa
LONDYN (PAP). Korespondent Reutera 

donosi z Bikińij że 'w iceadm irał ,Blandy, 
kierujący doświadczeniami am erykańskim i 
z#bombą atomową zakomunikował, że wy- 
padkj śiniercę/wśród zwierząt, które brąły 
udział w pierwszym doświadczeniu 'z bombą 
atomową wzrosły w 'ostatnich dniach z 15'do 
25°/o orąz, że s tan  33Q/o zwierząt, które wyszły 
z próby żywcem jest ciężki. Adm. Blandy 
ujaw nił, także,’-że asystenci jego zamierzają 
przeprowadzić doświadczenia, jak i wpływ 
wywarło promieniowanie na zdolności 
ozrodcze zwierząt.

Asystenci adm irała twierdzą, że otrzyma­
nie danych w tym wzglądzie wymagać bę 
9źfę długoletnich poświadczeń. Kapitan 
Śhielps W arren z m arynarki amerykańskie] 
zaznaczył, że pew ne,dane w skazują na to, 
że penicilina oraz transfuzja krwi przynoszą 
ulgę zwierzętom, które Wystawione były na 
działanie energii atomowej. Choroba wywo 
tana promieniowaniem substancji bomby 
atomowej n ie wywołuje bólów, Zwierzęta 
znajdujące się w lagunie Bikińi zaczynają 
tracić-,, uwłosienie, podobnie jak  wielu 
mieszkańców m iast japońskich) na które 
spadły bomby atomowe.

nizację, zabrania się zebrań i rozpowsze­
chniania literatury • partii". *y s t o . J

„'Widzimy 'w ięc — piąze „Praw da'! — jak 
diam etralnie przeciwną jest linia s^sbiyśma- 
wohec zjednoczenia prawicowych i lewico­
wych partii przez' iyład2e'okuhaćyj™  w za­
chodnich: strefach Niemiec."

„Taką samą linię stosuje prasa ta
1 amerykańska. Zjednoczony zjazd Komu- 
nistów i socjaldemokratów w Berlinie na­
zwany' został przez gazety, lo n d y ń sk i i nó- 

Iwójorskie „krokiem do totalizmu". Zaś w 
spraw ia ^zjednoczenia praiyicówych,? stron- 

Aictw. w  zachodnich, strefach NlemłWMBśfct 
fsfłychać jakoś głosów Oburzenia w Londyn5? 
li Nowym Jorku. Najwidoczniej wytworzyło, 
się tam  wielce swoiste pojęcie, o tptdłizjnie".

„Nasuwa się pytanie — kontynuuje daiej 
„Prawda" — ,jak pogodzić tak różną‘podej- 

Ueia do konsolidacji sił reakcji i  denjfiók racji 
w Niemczech^zfepowz4ęt^m.,i-''Upiip'™ fl u- 
chw.ąłami kónferencji berlińskiej crTdeipo- 
kratyżacji “Niemiec?"- <

I „Nie , -można ’ oczekiwać demokratyzacji 
Niemiec i wykorzenienia resztek hitleryzpiń 
od tych, którzy stoją>zą pieeatai niemfcckięh 
stronnictw prawicowych. Strohnictwńr m y  
zjawiły się pb pierwszej wojnie śwjltów eJ, 
oczyśżeża.iąc drogę dla hitleryzmu." «  '•

„W sWołm czasie — kóńćzy „Prawdat* — 
sfery panujące mocarstw zachodnich sta-; 
■widły na współpracę z prawicojy y m fjp r t i  a-‘ 
Imi Niem-ieci,;Żna,ne s ą  wyniki tej współpracy 
i powtórzeni! jej nie wróżyłoby nic dśferego."

Bici p a łk a m i, b ieg li p rzez  s z p a le r  S S -m an d w
Przygody brytyjskich lotników w niemieckiej niewoli

HERFORD. (SAP). Brytyjska ekipa, poszuku­
jąca przestępców wojennych, po. długim nie-; 
zmordowpnyttl przetrząsaniu najskrytszych za­
kątków w górach Harcii; o k r ą ż a  dwudziestu 
cywilnych 'Niemców, którzy według’' WszeiRife- 
go prawodpodobieństwa zamordowali pięciu 
żołnierzy-. RAF., j  - g *,

Pościg za* grupą trwał od zakończenia dzia­
łań w ó fe h h y ć h ję e i  łeraz Niemcy, przeważ­
nie członkowie Hitler-Jugend, staną przed są- 
:dem w przyszłym miesiąąu. *

Dzieje tego morderstwa opowiedział jeden

Z dwu uczestników zajścia, którzy pozostali 
przy żyęiu,. Norman James Bradley, z miasta 
Plymouth. Dziesięciu lotników brytyjskich — 
opowiadał — zestrzelono w okolicy Str&ssbur- 
j a  w marcu 1945 r., kiedy lecieli na bombar- 
dowanie Lipska. Siedmiu z- nich od razu do­
stało się w ręce Wehrmachtu. W, eiągp trzech 
dni? pp dostaniu się do niewoli, ani na chwilę 
ni pozwolono im zasrięć, a’ przy tym* musieli 
być yr ustawicznym ruchu.

I l i  Znaleźliśmy się — mówi Bradley w 
mieście Pforzheim. Nie zapomnę nigdy tej. no-

Flandin wreszcie przed sądem
PARYŻ (ZAP). 23. lipca stanąć m a przed 

najwyższym trybunałem  osławiony polityk 
francuski F landin, -Fląndin reprezentował 
już .przed' wojną tendencje germanofilskie, 
a po M onachim '„w sławił" się swą głośną 
depeszą gratulacyjną do Ąitlera. /JK^oktesi-e. 
okupacji był wprawdzie w obozie Petaina, 
a le  ńie odegrał zbyt wybśipej roli, gdyż ry- 
■walizował z Lavałem. Po przejściowym usu­

nięciu Lavala w grudniu. 1940. r. Flandin 
m ianowany został przez Petaina ministrem 
spraw zagranicznych, lecz po paru rniesją 
cach w następstw ie ataków kliki Lavala 
zmuszony byl ustąpić. Od tego czasu było 
o Óim dość cicho —' zanim hia Ł..Wypłynął'" 
znów, tym  .razem w najwłaściwszej roli: 
oskarżonego. Miejmy nadzieją, ż» będzie to 
już jego rolą'ostatnia.

| cy. Pędzono nas z jednego końca miasta w 
dragi, mimo, że byliśmy bliscy .pmdjtęriia' ria 
skutek niewyspania.. .Ludńośe . obrzucała nas 
kamieniami, byliby ńas chfba rozszarpali na 
kawałki, -ale straż nasza nie fepUścilałJb tego. 
^ łe o ó ź : Wieczorii- sgriipą Ńi^^ÓW, ubranych 

: ptf^-cywilnemu, wtargnęła ao naszej (kwatery 
i ‘pół ’ nagich ‘ wyciągnęła do pobliskiej szispy. 
Każdy z , nas musiał przebiec przez szpaler 
cywilnych, uzbrojonych w pałki, którzy, krży- 

fćzeli: „MordercyI Angielskie świnie^
Oficerowie lotnictwa, którzy widocznie ina- 

czej byli usposobieni, starali Się nas Obronić. 
Wywiązała się bójka, w czasie której pinie' 
i jeszcze dwom towarzyszom broni udało się 
zbiec. Pozostałych zbito ' pałkami, po czym 
okrwawionych 1 pół przytomnych, bito bo gło­
wie, zaprowadzono pod ogrodzenie cmentarne 
i zastrzelóno. . '

Z trzech lotników, którzy uciekli, znaleziono 
nazajutrz jednego zastrzelonego i wrzuconego 
do dołu. Cu do mnie, po. paru dniach wzięli 
mnie do niewoli Wehrmaćhtowcy i to mnie 
ocaliło.

Zmasakrowaną zwłoki- pomordowanych lot­
ników zostały potem ekshumowane ii- pocho­
wane , z honorami wojskowymi przez Francu­
zów.
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„Dzisiejsza Polska zawdzięcza swój byt niepodległy 
klasie pracującej wsi i miast"—

mówi tow. Mim KURYŁOW ICZ
WARSZAWA, (SAP). Jak Już doniosła SAP 

na stanowisko Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej został powołany tow. Adam Kuryło- 
wicz. Tow. Adam Kuryłowicz, pracuje ■ jako 
działacz robotniczy od 1909 i. W arto przy­
pomnieć że toW. Kuryłowicz j u ż #  roku 1917 
w obronie interesów robotników kolejowych 
dawnej Galicji zorganizował strajk kolejowy 
który ogarnął i Morawy.

W roku 1918 jest- członkiem 'Tymczasowego 
Rządu na Galicję Wśęhocfnią, w tym samym 
roku zorganizował Kongres i Związek Zawo­
dowy Pracowników Kolejowych Rzeczpospo­
litej Polski, a w roku 1919 wszedł do Rady 
Naczelnej Polskiej Partii Socjalistycznej z ra­
mienia której w roku 1922 został wybrany po­
słem do Sejmu, posłując do dnia dzisiejszego.

Tow. Adam Kuryłowicz jest długoletnim 
przewodniczącym' Zw. Zaw. Kolejarzy a na­
stępnie od rokit 1923 wiceprzCwodn, Centralnej 
Komisji Klasowych Związków Zawodowych. 
Dd roku 1924 do-dnia dzisiejszego jest człon­
kiem Centralnego Komitetu Wykonawczego 
Polskiej Partii Socjalistycznej. W roku 1939 
razem z tow. Barlickim, Dubois, Wachowiczem 
i Gajewskim założył w konspiracji Organizację 
Chłopów i robotników pod nazwą PPS lewica, 
która wydawała własne pismo p,t. „Chłop 
i  Robotnik", Za działalność konspiracyjną zos­
taję w roku 1941 aresztowany przez Niemców 
i osadzony na Pawiaku skąd wywożą go do 
Oświęcimia. 30 I 1945 r. uwolniły go wojska 
radzieckie.. Natychmiast zgłasza się do pracy 
w  swej ukochanej Polskiej Paytii Socjalistycz- i 
nej, w któTęj jest obecnie członkiem Rady Na- \ 
czelnej si, członkiem Centralnego Komitetuj 
‘Wykonawczego. *

Z okazji objęcia nowego stanowiska tow.' 
min. Adam Kuryłowicz powiedział przedsta­
wicielowi SAP m; in.
■ Najwyżej sobie cenię jako Minister Pracy i 

Opieki Społecznej to, że reprezentuję świąt 
pracy zorganizowany w ! Komisji Centralne! 
Zw. Zawodowych i że liczyć mogę ha jej 
współpracę we wszystkich dziedzinach doty­
czących świata pracy.

Czy obecne ustawodawstwo socjalne jest 
zadawalające?

Dotychczas ■ obowiązujące ustawodawstwo 
socjalne odpowiada tów, Minister jest wyni­
kiem walk, targów 1 kompromisów, jakie kla­
sa pracująca prowadziła przed rokiem 1939 o 
jego urzeczywistnienie i wprowadzenia w ży- 

- cie. Wymaga ono dalszych studiów i przebu­
dowy oraz przystosowania go do potrzeb .świa­
ta pracy, stosownie do przeobrażeń,1 jakie za­
szły w politycznej, społecznej i gospodarczej 
Strukturze 'Polski. S ,

V ‘Co zamierza ^zdziałać ob. min. w. kierunku 
zmiany ustawodawstwa socjalnego.

— Dzisiejsza Polska.— mówi tow. min. ku­
ry ło w icz— zawdzięcza przede wszystkim 
klasie pracującej miast i wsi swój byt niepo­
dległy, dalszy rozwój -i dobrobyt gospodar­
czy (/dlatego Rząd Demokratycznej Pojski .w 
pierwszym rzędzie jest zobowiązany do skie­
rowania całego .wysiłku, by zaspokoić po,-

GDANSK' (ZAP). Z agajając  ostatnią mie­
sięczną konferencję sprawozdawczą insty­
tucji ^ y b rz e ż ń , jjąka odbyta się 16 lipca 
br. w Delegaturze Rządu dla Spraw "Wy­
brzeża W Gdańsku, deł. rządu inż. Kwiat­
kowski oświadczył, iż ‘Gdynia i Gdańsk na­
leżę do najintensyw niej pracujących por­
tów Europy. W  czerw cu przeładunki w 
portach wzrosły do 840 tys. t  tak  że obdcnię 
osiągamy 6 5 %  przeładunków przedw ojen­
nych. Cyfra ta  jest bardzo w ie lka ' wzią*, 
wszy pod uwagę, iż odbudowaliśm y dotąd 
jodynie 35 % ,  urządzeń przeładunkowych. 
'W  przeciwieństwie do portów zachow uje

Państwowa Centrala Hadlowa została powo­
łana do życia 11 maja 1945 r. uchwałą -Rady 
Ministrów. Pierwsze jej Oddzihły powstały na 
Śląsku i  w  Lodzi. <

Rozwój placówek P.C.H. świadczy o realy 
nych podstawach istnienia tej instytucji

Kiedy w październiku 1945 r. było zaledwie 
7 oddziałów, dziś * jest już- 14, łącznie z Re­
jonowymi'-Oddziałami i Agenturami około 1Q0.

Z dniem 1 kwietnia 1946 r. "P.C.H. uruchomi­
ła centralnie Wydział Handlu Zagrahicznegó, 
którego zadaniem będzie import, eksport i han­
del kompensacyjny.

Dotychczas P.C.H. zawarła konkretne tran*1 
zakcje na dostawę ‘50.-000 litrów Wina-węgier­
skiego i francuąkiego.

Do eksportu przewiduje się na razie owoce 
suszone, jagody, grzyby.

Agentury i oddziały są najgęściej rozmiesz­
czone na terenie województw” wrocławskiego, 
śląsko-dąbrowskiego, łódzkiego i poznańskie­
go. Polityka gospodarczo-handlowa P.C.R, b a -.

trzeby materialne i socjalne świata .pracy. Mi­
nisterstwo' Pracy i Opieki *Społecznej uczyni 
wszystko, by 'to  ustawodawstwo jak- najprę­
dzej zmienić taki by klasa pracująca, dźwi­
gająca na sobie cały ciężar odbudowy kraju 
i odbudowy naszego życia gospodarczego, mo­
gła' w całej pełni z niego korzy staci

się budownictwo, które nie w ykazuje więk­
szej Żywotności.1 J

W  najbliższym czasie należy się spodzie­
wać zmniejszenia względnie wstrzym ania 
transportów UNRRA. Paląca się sta je  po­
trzeba uruchomsęnia przemysłu, dłatego ko­
niecznym jest sprowadzenie wzamian za 
nasz eksport maszyn z zagranicy.

Ostatnio prapa portów zagranicznych 
znacznie się wzmogła. Porty zagraniczne 
przygotowywały się do ftojtaalnęj pracy 
przez cały rok, to  też w  najbliższym  cżasie 
da się odczuć ich działalność.

da nowo-powstałe rejony co do ich rodzajów 
i możliwości nabywczych i zbytu, dążąc 'w  
konsekwencji do branżowego podziału skła­
dów.

Na podstawie dotychczasowych badań usta­
lono, ż.e: Poznań, Bydgoszcz i Lublin scentra­
lizują zagadnienia zaopatrzenia w ziemiopło­
dy, Warszawa i Radom w warzywa, Bydgoszcz 
— grzyby, Łódź, Bielsko, Wrocław — towary 
włókiennicze i dziewiarskie, Bytom meta­
lowe, Gliwice i  Łódź — chemiczne, Sosno­
wiec — hutnicze i budowlane.- , . J jŁjŁ 

, - 'Jeszcze' w kwietniu 1945 r. ogólny obrót 
wynosił 150 milionów. Po roku pracy P.C.H. 
przekroczyła 1 miliard zł obrotów: plany na 
najbliższą przyszłość W okresie • jesiennym 
przewidują miliard w obrotach miesięcznych. 
Na terenie województw -powstają hurtownie 
branżowe, które będą składnicami dia od: 
działów terenowych. _ f  -

P.C.H. rozwija się w szybkim tempie.
t (de)

Uroczysty pogrzeb płk. Horaka
Pośmiertne odznaczenie Krzyżem Grunwaldu II klasy

Gdynia i Gdańsk należą do na|lepiej 
pracujących portów Europy

Odpięcia Państwowe! CeDtroM Hand owe] w c y m

WARSZAWA (SAP). Dnia 20 bm. na  Po­
wązkowskim cmentarzu wojskowym  od­
był się uroczysty pogrzeb płk. Justyna 
M ałeckiego (pseudonim Alojzy Horak), 
pierwszego kom erldanta okręgu warszaw­
skiego ZWZ, następnie głównego inspek­
to ra  w Komendzie Batalionów Chłopskich 
oraz k ierow nika wyszkoleniu M ilicjiRPPS. 

A resztow any przez Gestapo 11 listopada
1942 r. po trzech miesiącach straszliwych 
badań, został rozstrzelahy raiho 12 lutego
1943 roku w  czasie zbiorowej egzekucji 
w  lasach ^iaseczyńskich.

kach, na m iejsce wiecznego spoczynku, 
członkowie PPS, najbliżsi współpracowni­
cy okresu konspiracji w  asyście sztanda­
rów i delegacji PPS, PPR i Zw. Uczestni­
ków W alki Zbrojnej z Niemcami' o Wól- 
ność i  Demokrację.

K oddukt pogrzebowy poprzedziła kom­
pania ' honorow a W,. P. N-

Nad o tw artą mogiłą w .imieniu. W ojska 
Polskiego przemówił płk Kuszko —  pod­
nosząc wielkie zasługi i nieustępliwą wolę 
walki płk. Horaka.

Następnie płk Kuszko w  zastępstwie 
naczelnego douiódcy W.P. marszałka Roli- 
żymierskiego odznaczył pośmiertnie bo­
haterskiego pułkownika Krzyżem Grun­
waldu Ii-e j kłusy.

W  serdecznych, pełnych żalu słowach 
pożegnali dowódcę i kolegę tow. M ulak z 
PPS i płk Kirchmayer.

Po przemówieniach, wśród uroczystej 
ciszy, przerywanej salwami, honorowymi, 
zasypano mogiłę, którą pokryto wieńcami 
z  żywego kwiecia.

Z wydaitfnictaTI

WIEDZA I ŻYCIE. Wydawnictwo Towarzy­
stwa Uniwersytetu Robotniczego. Rok KV. Lipiec. 
Nr 3. Stron 288. /

Artykuł H  .JabMńskiegO'ff Polski roman­
tyzm — jako dalszy ciąg artykułu z poprzednie­
go numeru pt. Naród?!®? XIX wieku — podaje 
genezę socjalizmu w Polsce. Autor omawia okres 
romantyzmu (po upadku Polski), ‘uplastycznia 
jego' „ludowość" ■ i analizuje jako ęeęhę pochodze­
nia społeczno-politycznego.. i • J

W artykule B. Łęśnodórskiego mamy teoretycz­
ną analizę nauki'i jej. roli w społeczeństwie. We­
dług .autora nauka, jej uprawianie , i przestrzega­
nie ścisłego rozumowania jest jedynym wyjściem 
z konfliktów w jakie popada współczesność.

T. Czeżowski jak i T. Milewski w artykułach 
swoich' pt. „Prawda a język" i „Język i literatu­
ra" podkreślają tę same lub' analogiczne akcenty, 
które porusza w swoim artykule. B* Łeśńodorski.

N. Samotyhowa w artykule pt. „O drzewory­
cie", porusza zagadnienie sztuk .plastycznych. .

O legendach i baśniach ludowych, dotyczących 
roślin, zajmująco pisze J. 'Kołodziejczyk -w arty­
kule pt. Rośliną w legendach".
, W hrtykule W. Okołowicza „Atmosfera 
ziemi", można zaznajomić się z atmosferę ziemską, 

i jęj właściwościami i nieznanymi szerszemu: ogóło­
wi jej cechami. -t

B. Wieczorkiewicz w artykule pt. „Mowa a pi-, 
sino" pisze o zależnościach" mięozf^ mową pisaną 
a żywym słowem. W, Dobrowolski w artykule 
.„Wymowa" podaje zasady strukturalne wymowy, 
-przemówień itp. .
’r ■ Zagadnienia ■ - ekonomiczne zostały poruszone w 
Obszernej pracy Z, Augustowskiego pt. „Regla­
mentacja rynku a/podział dochodu społecznego".. 
Artykuł pióra J* Swidrowskiego „Bretton
Woods" omawia międzynarodowy fundusz ' walu: 
towy. J. Prąemski omawia sprawy polityczne w 
interęśnjęćej' kronice.,.

Nasza rzeczywistość w zakresie literatury i tea­
tru1 została przedstawiona w artykułach: R. Ma# 
tuszewskięgo — Zagadnienia literackie. ’ Z. Kąhtó 
żyńskiego — Sprawy teatru.

Artykuły St. Nowakowskiego — Klasa fohotni: 
cza. A. Bardach — Socjologia Partit — są to stu­
dia o początkach klasy robotniczej w Polsce i ' o 
socjologii Partii. 1 ' “ t ■ T

Omawiany zeszyt „Wiedzy i życia!' jest zamknię­
ty. interesującą /riibryką „Rzeczy ciekawych".

*  ' ■ *  Vy J
. „TYDZIEŃ".; _ Ilustrowane pismo . tygodniowe. 

Wydawnictwo spółdzielni „Tydzień" w Łodzi. 
NrH Z dnia t4.Vn.’N r 2 z dnia 21.VII. br. Ce­
na j8 złotych. Strón 8. ‘Na treść tych' tygodników 
składają się::, felietony, reportaże, wiersze, wyda­
rzenia ’ tygodnia)’ wiadomości sportowe, film itp. 
drobne wiadomości. Na ogół ‘pierwsze numery do­
syć słabe. Nazwiska Współpracowników: pozwała^ 
ją jednak rokować nowemu tygodnikowi flailep- 

.szą przyszłość.
*  *  *  „ Mi

PAPA WAG. Dwutygodnik, pracowników PEW 
Wrócław. Nr z dpia 15.YJI. Stron 16. Treść f i j  
meru zawiera artykuły o pracy w fabryce,~krom^ 
kę, fabryczną, wydarzenia fta terenie samej fabryk 
kt:. jak odwiedziny' wiceprezydenta,, m. st. Warsza­
wy l prokuratora M. Siewierskiego  ̂ kolumnę spor­
tową, do' naszych czytelników, poezje fabryczne,', 
humor, artykuł polityczny. Całość miłą, lekka i 
hlizka sercu _ wrocławian) dumhych'ż naszej fabry­
ki, powstałejkosztem ciężkiego trudu i pracy poK 
skiego robotnika, a-dziś już tak chlubnie Zapisa­
nej w wyścigu pracy w budowie naszego państwa.

MOST KIERBEDZIA BĘDZIE 
ODBUDOWANY

WARSZAWA (PAP). Natychm iast po. 
ukończeniu ostatnich pracjJ.związńnych ' zj 
odbudową M ostu Poniatowskiego, rozpo-' 
częte zostaną przygotowania do odbhdowy 
m ostu Kierbedzia. < ■

Po uroczystym  nabożeństwie i egzek­
w iach, odpraw ionych przez miejscowego 
kapelana, trum nę ponieśli n a  swych bar- Otwarcie mostu Poniatowskiego

POLSKĄ EKSPORTUJE ŁOSOSIE 
DO ANGLII

Przedsiębiorstwo do .połowów dalekomor­
skich „Dolmoi" zapoczątkowało eksport łoso­
si do Anglii. Ostatnio Państwowe Zjednocze­
nie Przemysłu Konserwowego wysłało do An­
glii 2000 kg łososia mrożonego i 1000 kg ło­
sosia wędzonego. '

NOWA PRODUKCJĄ PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO

W  Geninje na Dolnym Śląsku uruchomiono 
fabrykę płyt spilśniońych miękkich (z odpad­
ków drzewnych, wiór i trocin) używanych 
jako doskonały materia! Izolacyjny, przewyż­
szający wartością płyty korkowe.

Produkcja wynosi obecnie 300 mtr.‘ kwa­
dratowych na dobę.

POWINNIŚMY I BĘDZIEMY EKSPORTO­
WAĆ WYROBY WŁÓKIENNICZE 

ZA GRANICĘ
Polski przemysł włókienniczy ma okazję opa­

nowania rynków zagranicznych, dżięki temu, 
że w najbliższej przyszłości me zagraża nam 

'konkurencja Niemiec i Japonii,
W ; pierwszym rzędzie Polska będzie dążyła 

do opanowania rynków skandynawskich.
, Do Stanów Zjednoczonych przewidziany jest 
eksport zwłaszcza tkanin lnianych, na które; 
istnieje w USA wielkie zapotrzebowanie.

Eksport wyrobów • włókienniczych w pierw­
szym kwartale 1946 r. wynosił: tkaniny baweł- ; 
niane — 12.398-067 m., tkaniny wełniane — 
760.050 m., wyroby dziewiarskie i pończoszni­
cze m  390.772 sztuk, wyroby konfekcyjne — 
302,963 sztuk, njci 2.211:671 szpulek. ,

W I-szym kwartale przywieźliśmy surow­
ców z ZSRR: bawełny 8.763.932. kg., lnu,
1.594,917 kg., celulozy 255.600 kg.,,Ze Szwecji: 
celulozy 2.477.9171 kg., z UNRRA bawełny 
7.342.839 kg., wełny 10.816.342 kg. i juty 
632.333 kg.

WARSŻAWA fPAP). . Stolica przeżywała w | 
dniu. 22 bm. wielki dzień. Most Poniatowskiego 
łączący, Pragę z Warszawą został oddany do 
użytku. Warszawa, rozerwana dotychczas na dwie 
ężęści, została dziś mostem Poniatowskiego złą*' 
czona w jedną całość, ,

Punktualnie o gpdz. 10-ej przybył na uroczy­
stość Prezydent Bolesław Bierut, powitany hym­
nem narodowym. Prezydent Bierut. <przyjął raport 
od doyródcy kompanii honorowej i zajął miejsce 
na trybunie w otoczeniu członków Pregydium 
KRN ob. ob. Szwałbego, Barcikowskiego i Grab­
skiego, Premiera E. Osóbki-Morawskiego, Msr- 
szałka Żymierskiego, wicepremiera. Gomułki i 
członków Rządu. Licznie reprezentowany był 
korpus dyplomatyczny z dziekanem Ambasadorem 
ZSRR W. Lebiediewem na czele, posłowie, radni 
m. st. Warszawy z przewodniczącym ob. Sta­
nisławem Sankowskim, przedstawiciele Zarządu 
Miejskiego z prezydentem Warszawy ob. Stanisła­
wem Tołwińskim, członkowie Naczelnej Rady 
Odbudowy m. st. Warszawy, członkowie Komi­
tetu Odbudowy Stolicy, Biura Odbudowy Stolicy, 
oraz jubilaci dzisiejszych uroczystości pracow­

nicy, którzy odbudowali most. Na uroczystość 
otwarcia mostu przybyła specjalna delegacja ze 
Śląska licząca około 800 osób. Ślązacy są gośćmi 
Warszawskiej Rady Narodowej. . u

Na mównicę wchodzi Min. Odbudowy ob. Ka­
czorowski, który wygłasza krótkie, powitalne prze# 
mówienie.
. Następnie zabrał glos, projektodawca mostu 
pfof. dr inż. Stanisław Hempel.

_W imieniu rdbotników śląskich, tych najofiar­
niejszych, którzy w hutach .śląskich' wykonali kon­
strukcję stalową w darze dla stiplićy, przemówił 
ob. Karol Tkocz, podkreślając; iż robotnik śląski 
zdał egzamin w przęezłości 1 teraźniejszości i nie 
zawiedzie również w przyszłości.

•Zebrani zgotowali wielką owację ń^twcy i lu­
dowi śląskiemu.

W miiemu pracpwników i robotników firmy 
„Mostostal' ‘. 'wykosił przemówienie ob. Barszcz- 
Jwzy> przewodniczący Rady Zakładowej. Mówca 
scharakteryzował olbrzymie trudności jakie pię­
trzyły się prżjr odbudowie mostu.
. Po uczczeniu, pamięci Józefa Krupnika, który 
zginął w czasie katastrofy przy moscie.-przemówił

kierownik Biura Odbudowy Stolicy inż. Roman 
Piotrowski..

Następnie prezydent m. st. 'Warszawy ob. Sta­
nisław. Tołwiński, zwracając się do Głowy Pań­
stwa, prezydenta Bieruta, dożył następując?' 
meldunek: .■ 1 : '■'Ą

„Obywatelu Prezydencie! Meldując w. imieniu 
Warszawy o zakończeniu n'a 'dzień dzisiejszego' 
Święta, tego ważnego dla odbudowy Warszawy 

'dzieła, proszę Cię_ o przyjęcie mors tu Ponia­
towskiego i oddanie go do użytku ludności naszej 
stolic?'. Zechciej, Obywatelu Prezydencie, uważaę 
to. Osiągnięcie za .rzetelny wkład Biura Odbudowy! 
Stolicy i wszystkich ofiarnych yykonawców ł w 
wielkie dzielą, odbudowy nowej Polski, której, 
drogę rozwoju wytyczają • historyczne wskazani* 
Manifestu Polskiego Komitetu . Wyzwolenia Na­
rodowego. ,/-

Jako ostatni wygłosił przemówienie Prezydent 
Krajowej Rady Narodowej ob. Bolesław' Bierut.-- Ą

Po przemówieniu, ob. Bolesław Bierut dokonał, 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej, wmurowanej od 
strony Warszawy w wieżę po prawej stronie mo­
stu. Na tablicy widnieje napis:

„Most im. ks. Józefa Poniatowskiego, zniszczony; 
przeZ "Niemców w r. 1944, oddany do użytku pu­
blicznego w drugą rocznicę Odrodzenia Polski, 
Ludowej dn. 22 ltpca 1946 r., gdy Prezydentek 
KRN był Bolesław Bierut, Prezesem Rady, Mi­
nistrów -r* Edward Osóbka-Morasyśki, Ministreńl! 
Odbudowy — Michał Kaczorowski, Prezydentem” 
miasta stołecznego Warszawy — St. Tołwiński1 
kierownikiem Biura Odbudowy stolicy — inż. 
arch. Roman Piotrowski. — Odbudowany w cza" 
sie Kpiec 1945 r  ■+<■ lipiec .1946 r, przez! Bittrpi 
Odbudowy Stólicy —- częściowo jako' dar ludu 
śląskiego dla swojej stojięy WariZawyr  siłann 
botników, inżynierów, techników warszawskich J | 
śląskich, według projektu i pod nadzoretw pror- 
dr inż. Stanisława IJempla. Budowę wykonało 
Państw. Przedsiębiorstwo Budowy Mostów i Kot- 
strukcyj Stalowych „Mostostal", działające w ra­
mach Ćęntr, Żarz. Przemyślu Metalowego Mm- 
Przemysłu."

.Z kolei nastąpiła dekoracja zasłużonych inży*. 
nierów, techników, robotników, i pracownun9 
umysłowych, którzy przyczynili się do rekordowej 
szybkiej odbudowy mostu.

6 nowych mostów hotelowych no Odrze
OPOLE (PAP).- 21 bm. odbyła się uroczy­

stość'' otwarcia 6 mostów kolejowych na 
Odrze na odcinku 3 km między Opolem 
głównym a  zachodnim, zbudowanych przez 
Dyrekcję Okręgową Kolei Państwowych w 
Katowicach. Rozpoczęte pół roku temu prace 
nad odbudową zniszczonych przez Niemców 
mostów wykonane zostały przez hutę „Po­
kój" w Nowym Bytomiu, firmę Smolka i Od­
dział Drogowy Dyrekcji Kolei, Koszt odbu­
dow y największego z mostów, długości 
blisko 180 m, wyniósł 5 milionów zl. przy- 
czem zużyto 79 ton stali i założono 15.600 
nitów. W j uroczystości otwarcia mostów 
wzięli udział przedstawiciele M inisterstwa 
Ziem ' Odzyskanych, władz adm inistracyj­
nych i kolejowych, oraz prasy, polskiej i an ­
glosaskiej.

Dyr. DOKP — Katowice Olędzki Wezwał 
sąsiednią Dyrekcję W rocławską do podjęcia 
wyścigu praey w dziele odbudowy zniszczo­
nego na tych terenach Jtołejaiętwa. -  

Po akcie poświęcenia, dokonanym przez 
ks. tjłziekana KleszęzyńskiegO,;na ńaosty .wjSę:? 
chał pierwszy pociąg. Otwarcie ruchu ha tej. 
lin ii posiada wielkie znaczenie gośpodąrcże,' 
gdyż uspraw nia połączenie Śląska Górnego 
z Dolnym, zwiększa mpżliwóści gospodarczo
— handlowe "Opola — dając mu połączenie z 
łeżącymi n a ‘ lewym brzegu Odry miejsco­
wościami i odciąga poważnie łińie Gliwice
— Kędzierzyn — Nysa. Odcinek kolejowy 
Opole — Wrocłaiy skrócony, został o 11 kur. 
Z chwilą urućhomiefiia trasy Opole— Brzeg, 
stworzy się najkrótszą drogę kolejową z 
Katowic do Wrocławia.
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Paląca sprawa
[ Wiele listów naszych Czytelników leży prze- 
; de mną. Wszystkie dotyczą niezwykle palącej

I l  j istotnej kwestii problemu niemieckiego na 
i j naszych ziemiach. Wszystkie domagają się 
i I omówienia tej sprawy'na lamach naszego pis-

: ma.
I I Ponieważ nie sposób przytoczyć wszystkich 
i  I poszczególnych listów — omówimy je zbioro- 
■ uro. Sprawa omawiana przez czytelników ma 
'i [ dwa krańcowe naświetlenia:
i I  1) Niemcy muszą być wysiedleni.
11 2) Niemcy są niezbędni jako element pra- 
I Itowniczy.
i |  Zacznijmy od tego drugiego. Jeśli będzie- 
J |  my całkiem szczerzy, przyznamy, że Niemcy 
I pyli elementem. pracowitym,, solidnym. - Piszę 
i fbyli,,,bo dziś już Widżimy w ich pfacy dużą 
I różnicę. Szybciej niż można było przypuścić, 

i ulegli demoralizacji i rozprzężeniu. Szczegól- 
1 niej w większych miastach.
I |  :Na prowincji (n.p. W pow. świdnickim) spo- 
? I tykany jest dość częsta, pt^aw, że ' Polak jest
I I  najemcą Niemca-gospodarza, który mu piąci 
i I  większe sumy jako fikcyjnemu właścicielowi 
! gospodarstwa, a prowadzi ję w dalszym ciągu 
j samodzielnie. W  tych Warunkach nie można 
j przewidzieć, a raczej można sobie wyobrazić,
I co stanie się z gospodarstwem po ! wysiedleniu 
I Niemców, którzy jednak na prowincji są jesz-

; czs przekonani, że pozostaną tu nadal.
BjiPólący chętnie korzystają z pracy Niemców, 

czy to z powodu ich „byłej" taniości, gdyż 
| [ obecnie żądania mają nieraz wprost bezczel- 
j |  ne, czy to z powodu ich fachowości, czy rze- 
j telności.

Rezultat jest taki, że Jak nam pisze jeden. 
Ej czytelników, na sto nakazów wysiedlenia, 
m)5 było reklamowanych i to właśnie w wy­

padkach dozorców domowych, I  służących 
p ; bon.
| .  Tym sposobem nigdy nie wybrniemy z przy- 

krej sytuacji jaką stwarza niemczyzna w Pol­
sce.

1, Musimy Wszyscy przejąć się jedną myślą: 
|  Niemców postanowiliśmy wyrzucić; Nie ma 
|  nad czym dyskutować. Sprawa rozstrzygnięta, 

j I  Częs stać się narodem zdyscyplinowianym. Po- 
HiłaflowiOne. Teraz trzeba rozwiązać następny 

etap planu: jak najlepiej ich pracę zastąpić. 
B i  tu zamiast starać się przytrzymać i ukry- 
I  waó Niemców jak najdłużej, musimy zacząć

Się starać jak najbardziej siebie podciągać, 
wychowywać, czy dokształcać fachowo, abyś­
my wszędzie mogli ich zastąpić.
I Od napływowego elementu polskiego suro­
wo trzeba żądać rzetelnej pracy i wysiłku. 
Jęst to zadanie ciężkie, bo jeśli taki osobnik 
potrafi wytatuować sobie numer z Oświęci­
mia to 'i potrafi wiele innych rzeczy, które 
nie ułatwią nam pracy.
, Ale musimy pojąć jedno: Niemców: tu nie 
będzie, a pracą musi iść. Trzeba więc zabez­
pieczyć robotnikom jak najlepsze . warunki 
płacy, aby chcieli pozostać7 na miejscu, aby 

jnie przenosili się z fabryki do fabryki, z jpia- 
sta do miasta.

> Trzeba ułatwić inwentaryzację gospodarstw, 
warsztatów, ułatwić remonty nie hamować 

i żadnej' inicjatywy prywatnej,;
; A ci którzy dotąd otaczali się ;Nie,mcami, 
[muszą zrozumieć że trzeba raz z tym skończyć; 
5 Nieprawda, że stanie wtedy wiele warsztatów 
i i fabryk. Bo im prędzej pozbędziemy się Niem­
ców, tym prędzej nauczymy się sami solidnie 
pracować.

j 2) Niemcy muszą być wysiedleni. I to wszys­
cy. Bez stwarzania furtki dla zdrady przez da- 

, wanie im możności zgłaszania obywatelstwa

POZNAŃ (ZAP). Pozo. Nauczycielski Teatr 
Marionetek ma swą chwalebną historię. Założony 
kilką lat przed wojną pod nazwą „Bumcyk" przez 
obecnego kierownika oh. Krausego, przez kilka lat 

wjsjją' dawania naszym najmłod­
szym wźażeli at%ystyćińiyćhV> - Teatr nie ograniczał 
się do ułatwionej pricy w miastach, przeciwnie 
kierował się tam. gdzie przyjazd teatru, jest wielkim 
wydarzeniem nie tylko dla dzieci szkolnych,,, ale 
także i dlą dorosłych.

Grupą' artystyczni featrń jedŻie;obeĆńie na Za­
chód nie na urlop wypoczynkowy po całorocznej 
pracy w szkole i w teatrze, ani dla „zrobienia" 
pieniędzy. Nauczyciele nip umieli, nie umieją i 
pewno już się nie nauczą ciągnięcia zysków ntate-

polskiego. Niech nas będzie mniej,, ^© ..ele­
ment pierwszorzędny, pewny. Żeby się nie 
zdarzały takie „kawały" jak przy referendum, 
igdzie zawiedli właśnie ci vqlksdeutsęhę, ,cl ła­
two dopuszczeni do polskości.

Czyż Już nie pamiętamy obietnic, czynio­
nych sobie w czasie’ okupacji, „po wojnie ani 
jednego Niemca w Połsęe", „Wszyscy volks- 
deutsche na szubienicy". A co teraz? yolks- 
deutsche robią znakomite interesy, korzysta­
jąc że znajomości w podwójnym świecie. 
Niemcy sprytniejsi i-bogatsi siedzą i mają się 
znakomicie, nie myślą wyjeżdżać, a wyjeżdża 
biedota, najmniej niebezpieczna.

Czyż jesteśmy tak ślepi, że nie widzimy, iż 
Niemcy przyjmują . obywatelstwo polskie, .dla 

• wyró dy że to oni właśnie za łat 
pąrę będą największym naszym nieszczęściem 
i wrogami.

> Doprawdy — damy sobie -radę sami, sami 
wychowamy nasze dzieci, bez pomocy „gret- 
chen“ i bez iph*przymilnej słodyczy, która za­
truje organizm naszej młodzieży.

Całkowicie się więc solidaryzujemy z U du­
żą na szczęście gęppą naszych czytelników, 
która pisze „Niemcy muszą być bezwzględnie 
wysiedleni"., W. Bork.

rialnych z pracy i pozostaną zawsze ludźmi O 
sercach ideowców.

Znaczenie ' teatru marionetek jest dla dzieci 
olbrzymie, a tym więcej dla tych dzieci, które z 
utęskhieniem czekają, ną. jakąkolwiisk ppppwiśdnią 
rozrywkę kulturalną, Warto nadmienić, że , tęątr 
dysponuje oryginalnymi główkami lalek, wyra­
bianymi w pracowni teatru, oraz posiada lalki o 
konstrukcji "ńi&iMpęj; niespotykanej na terenach 
Polski (kukło-łątki). :

Móżnamiećnadzieję, że tęatr będący pod opie­
ką Inspektoratu Oświaty i Inspektora Szkolnego 
na Poznań — Miasto, Ob. Mateusza Patera, w 
czasie swej wędrówki wykaże odpowiedni poziom 
i spełni swe kulturalno-oświatowe zadanie.

Poznański nauczycielski ieair marionetek 
na Ziemiach Odzyskanych

ki Cieszyński wzorem ofiarności na cele oświatowe dla całe] P o i
CIESZYN (ZAP), Zorganizowano tu  dwie 

Imprezy, które poza celami ideologicznymi 
.miały i cel czysto praktyczny: uzyskania 
funduszów na rozwój szkoły powszechnej i 
;pświatę. W  tej akcji społeczeństwo powiatu 
cieszyńskiego wykazało wielką dojrzałość, 
[składając w dniu „Święta Oświaty" 2jp0.000zł 
•oraz w ram ach „Tygodnia Szkoły Powszech­
nej" poprzez zbiórki orą,z udział w impre­
zach dochodowych zibtycb. SOGfjOO.

Ogółem zebrano n a  terenie pow iatu cie­
szyńskiego, który liczy około 880.000 miesz­

kańców pół m iliona złotych. W  tej akcji 
wielki jest wkład 'nauczyciela, który akcję 
złuórek zorganizował, przygotowując przy 
współudziale czynnika społecznego [prógra- 
my imprez artystycznych akadem ii itp. Je­
m u też w głównej mierze zawdzięczać n a ­
leży, że, stopa ofiarności jpołeGzeństwa Ślą­
ska Cieszyńskiego na cele oświatowe jest. 
najwyższa w -Polsce. ‘ W  niektórych wsiach 
przypadało ń a  głowę jednego m ie l|kańca  
32 zł, jako udział w akcji składkowej t zy, 
zbiórkowej,.

Jest to tym  godniejsze podkreślenia, ie. po­
w iat cieszyński został z całej Polski najpóź­
niej oczyszczony od wroga. Na skutek dłu­
gotrwałego frontu wiele wsi i miasteczek zo­
stało zniszczonych a  ludność pozbawiona 
dacfiff^nad*' głową.

Wjalkbść ofiary n a  cele społeczne i oświa­
towe. polskiej części Śląską Cieszyńskiego, 
mbżnaby jedynie pórównać z Zaolziem, 
k tÓ rl^ ^ Ó K fe ^  n lJn^d n lep zy d h  la t niewóli 
ąawsze chlubnie zdawało swój narodowy 
egzamin.

Czas skończyć z bałaganem osadniczymWYŁAPUJEMY SZABROWNIKÓW 
f 'W  czasie l i k t ^ a c j i :ihandlu  h h i in i f O  zo-j 
ital przytrzym any ob. M ulicki Jan , rodem  

% Poznania, z zawodu kraw iec. M ieszkania 
twego w  Poznaniu n ie  zlikwidował. Osiedlił 
i;*ię We W rocławiu, gdzie zajął na  Karło­
wicach całą w illę n a  własność. Od czasu 

Oswobodzenia pracow ać mu się n ie chciało, 
bo i po co, czy n ie lepiej mu by ło  zajmować 

p |,  handlem, obcą w alutą, no i  odt -czasu 
Po czasu szaberkiem ? Handlował, —• * raz 
twardymi,; raz miękkimi, życie upływało mu 

beztrosko. ■ ; ; 7  J  ;
Pech jednak  chciał, że powinęła mu się 

aoga. W  wyniku przeprow adzonych do­
chodzeń przez O rgana Służby Śledczej MO 
we W rocławiu znaleziono u  M .,5  m aszyn 
4® szycia, m aszyny rzeźnicze, około 150' kg  
jedwabiu w  motkach, złote monety, futra, 
webra stołowe i w iele innych rzeczy, oraz 
25.000 zł. gotówką.

Mamy nadzieję, że obóz przym uso wejj 
pracy tego „czcigodnego” obyw atela nie 
ominie. Ele*.

W numerze 13S „Naprzodu Dolnośląskiego" 
zamieściliśmy lis t do redakcji ob. Zofii Ka­
walec, w którymi au torka skarży się pa 
cierpienia, jakie przeżywa w związku z 
objęciem przyznanego jej przez PUR gospo­
darstwa. Po przeczytaniu tego listu  zjawił 
się w naszej redakcji ob. Biliński, zaprzecza­
jąc stanowczo jakoby był innej narodowości 
niż polskiej. Pozostawiając tę sprawę dó 
rozstrzygnięcia kom petentnym  władzom 
pragniem y zająć się dodatkowo innym  pun­
ktem  tej sprawy. ' -

Ob. Biliński przedłożył nam  przydział 
mieszkaniowy na gospodarstwo przydzielone 
przez PUR ob. Kawalec, a  pochodzące jeszcze 
z listopada 1945 roku. Okazuje się, że PUR 
przydziela repatriantom  jeden dom kilka­
krotnie, stw arzając tym  niesamowity b a ła ­
gan. Również w typa wypadku winę stanu 
wytworzonego. ponosi wyłącznie PUB. Nie 
można bowiem polegać wyłącznie na tw ier­
dzeniu przychodzącego repatrian ta, który 
wskazuje jak iś dom. ' Jest . obowiązkiem 
.PUR-u spraw ę naprzód dokładnie-zbadać i 
uprzedzić petenta, te  może m u być jedynie

n adana własność, ą  spraw ą zamieszkania w 
danym  domu jest n a  terenie np. m iasta 
W rocławia lub innych m iast wydzielonych 
niezależna od praw a własności. .

Gdyby urzędnicy PUR-u' postępowali w 
ten sposób i zgóry uprżedżall strony, że p ra­
wo własności nie daje im  żadnego tytułu do 
usunięcia lokatora, wiele, niemiłych zajść 
nigdyby się nie wydarzyło.

Apelujemy tą  drogą do odpowiednich 
czynników w PUR-ze, aby wreszcie przez 
należyte pouczenie podległych czynników 
położyły kres bałaganowi osadniczemu, a  co 
za tym  idzie rozgóryczeniu. jakia z tego po­
wodu panuje wśród repatriantów .

SPIS FOLWARKÓW PONIEMIECKICH 
W WOJ. WROCŁAWSKIM 

, WROCŁAW (PAP). W ramach przygotowania 
do akcji parcelacyjno-bsadniczej odbywa się w 
woj. wrocławskim spis folwarków liczących-ponad 
100 ha,' W yni^ tego spisu będą podane na kon­
ferencji delegatów Mm. <ęiem Odzyskanych » przed­
stawicieli ekip spisowych w dn. 27 lipca br.

U)domu „uiypoczyirtouiym"
PO kilkufiastu miesiąca#!: pracy w tym 

samym otoczeniu' zapragniesz nagle wyje* 
ęhać gdzieś daleko— sam nie wiesz dokład­
nie gdzie— Wierzysz, że tam jest lepiej, 
spoko jd ie ji' cisźój;
j 1 mnie się tak zdawało. Wyjechałam w 
góry. Okolica przepiękna. Sama Szwajca­
ria.'

Lecz cóż z tego? Właśnie tutaj rozegra­
ła się moja cicha tragedia.

W dzień przyjazdu była piękna pogoda. 
Słońce zalewało strumieniami światła gó­
ry i doliny—

Na drugi dzień rano budzę się- pluszcze 
i  szumi. Wyglądam oknem— ulewa. Gór 
nie widać, Gęsia mgła. Zasypiam znowu. 
W południe schodzę na obiad. Przy stole
siedzą dzieci. Nie dobrze------ pomyślałam,
I Po obiedzie idę spać. Za oKtiem ulewa. 
Na korytarzu krzyki-* i tupot. To dzipci 
bawią się w Indian. Głowę nakryłam po­
duszką:"’ •
► Minął pierwszy dzień urlopu.

W drugim dniu było inaczej. Ulewa 
mnie zbudziła. Znowu nakrywam głowę i 
staram się usnąć. Próżny wysiłek. Na ko­
rytarzu bawią się dzieci w— pukanki,

Nerwy wyszły ze mnie i stanęły oboĄ 
■namawiając mnie do. gwałtownych ■ wystą­
pień. Związałam je na ten najmocniejszy 
z nerwów fci- napisałam list do domu po 

\parąsol, abym mogła wyjść do lasu i cho­
ciażby stanąć pod drzewem, bo w lesie jest 
cicho.

Napisać list, to głupstwo, ale jak go za­
nieść na pocztę? Na dworze ulewał Ale 
uparłam się i— poszłam. Jako dowód mej 
prawdomówności załączam moje buty i 
kostium, względnie ich smętne wspomnie­
nie.

Na korytarzu I we wszystkich salach 
bawią się dzieci „w Wojnę".

Całe szczęście, że byłam przemoczona, 
■zziębnięta i zmęczona, zasnęłam natych­
miast. Nie słyszałam krzyków.
. Niedziela. Mgła wisi na drzewach. Lu­

nie lada moment. Mimo wszystko, wyszłam 
z domu, aby odpocząć. Po przejściu 1 km 
wróciłam przemoczona. Deszcz padał do 
wieczora. Przez cały dzień dzieci bawiły 
się ną korytarzach i we wszystkich salach. 
■ W  poniedziałek znowu obudziły: mnie 

dzieci (cźy one nigdy nie śpią?) Zaczęłam 
■^'tterw&Wb śmiać z siebie i z mojego odr 
fioczyńku. Nerwy robiły -:żę mną co chcia­
ły. A  o szyby monotonnie dzwonił deszcz. 
Na korytarzach T we wszystkich salach ba­
wiły się dzieci.

To jeszcze było nlczym.wóbec tego, co 
nas* czekało!

W kilka dni później przyjechało 220 
dzieci ętęrszych i^mładszych J  kilkanaście 
ródzih % 'dzieęidkdhli od i do 13 łat. Nie­
szczęsny dóm „wypoczynkowy" oszalali 
Biedpi „wypoczywający" kryli się gdzie 
mogli i ’gdy iylko mogli. Okolica pełna 
była krzyków i wrzawy.

Mój sąsiad przy stole miał dwie „pocie­
chy", których nie zapomnę długo,
. •— „Jedz, Andrzejku" — prosi mamusia.

— „Nie cię— a cio to, mamusiu, pływa 
W zupie" •— i rękami łowi słbninkę.

Dzieciak był „strasznie miły".
Taki stan rzeczy nie mógł trwać długo. 

Wraz z inhymi „Wypoczywającymi" plano­
waliśmy. w tajemnicy masową ucieczkę, 
tymczasem stało się trochę inaczej.. Ale 
równie dobrze.

Jeden z moich najmocniejszych nerwów 
Ipękł i Wszystkie drobniejsze rozleciały się, 
chichocząc złośliwie.

W ndcy dostałam tzw. „błędne oczy" 1 
zaczęłam zgrzytać zębami. Na drugi dzień 
rano wywieziono mnie z honorami, należ­
nymi wariatom do domu— dla nerwówo 
chorych, W kilka dni później przewiezio­
no tam Jeszcze kilku moich byłych' towar 
rzyszy niedoli,
\ Nareszcie Odpoczęłam i czuję się dosko­
nale. Miewam co prawda naglę wybuchy 
śpiiechu, ale tylko wtedy, gdy przypomnę 
sobie „dom wypoczynkowy" w przepięk­
nej,okolicy. położony. , (ld)

Akcja spółdzielao-parcelacyjna na Ziemiach Odzyskanych
WARSZAWA (PAP). W ramach akcji spól- 

i  a?ie)czó-parcelaćyjnej na Ziemiach pdzyskanyćli 
ponad 70Ó rodzin chłopskich, małorolnych i bez- 

f folnych, objęło już 40 dużych majątków, z czego 
|  W aoj. mazurskim — 7 majątków, w woj. góań- 

•knn — 7, w woj- pomorsko zachodnim — na 
; tiemi lubuskiej —- S i na. Dolnym Śląsku — 6 
■' Majątków.
i , Zgłoszenia są bardzo liczne i obejmują kitka- 
I Jziesiąt tysięcy rodzin chłopskich. Codziennie' wy- 
|  jeżdżą po kilka grup do wyznaczonych majątków. 
| : jhezególnie wiele osób zgłosiło chęć wyjazdu na 
, Ziemie Odzyskane z województw: rzeszowskiego, 
|  krakowskiego i kieleckiego. W terenie akcja kie- 
I  roję, Z. S. Ch. i WICI przy współudziale innych 
|  organizacji młodzieżowych, jak ZWM i TUR. W 
l|hcji tej aktywny udział bierze Zw„ Naucz, 

olskiego.
5 Rada Społeczna Osadnictwa Spółdzielczo-Parce- * I

dzienikarze  zagraniczni
WE WROCŁAWIU

. fed) We W rocławiu bawi od wczoraj w 
Pw® jeśdzie z Katowic db W arszawy wy­
cieczka, śrciu dziennikarzy angielskich i .1 

| “j#&¥ykanina, przedstawicieli najpow aśhiej- 
“ ych pism Anglii i Stanów Zjednoczonycłi. 
W czasie pobytu goście zwiedzą zabytki 
Wrocławia oraz Uniwersytet i Politechniko, 

g. wiieniiikarze zagraniczni odlatują w dniu 
dzisiejszym do W arszawy,

lacyjnego, w miarę możliwości kieruje rolników 
na' iięmię, .której gleba odpowiada glebie po­
przednio przez nich uprawianej.' Np.; górale wy­
jeżdżają w okolice górskie, 'na Mazury,;natomiast 
wyjeżdżają rolnicy z woj. białostockiego i war­
szawskiego. •

Akcja parcelacyjno-osadniczai ] na Ziemiach 
Odzyskanych -obejmie pohad milion ha ziemiJZ 
majątków’ ó^żarńiczy.ęh.: N.al^T ż* ^
warunki lokałńe, 'jak: budynki mieszkalne, po­
mieszczenia dla inwentarza i sprzęt rolniczy ze­
zwalają na samodzielne prowadzenie gospodar­

stwa, Osadnicy otrzymuję natychmiast Z parce­
lacji gospodarstwa indywidualne.

Ponadto 10 °/o ogólnej powierzchni ziemi na 
Ziemiach Odzyskanych przeznaczono na ośrodki 
Iptltury rolnej, jak: hodowla inwentarza, nasien­
nictwo, szkoły rolnicze itp.
, Rada ’ Społeczna wysiała 4 grupy specjalistów 
(fj- rzeczoznawców do poszczególnych okręgów 
Ziem Odzyskanych, celem .zebrania.. materiałów, 
dotyczącjlętt pojedyóczych majątków. Ponieważ 
prace te są' na"ukończen!u,' akcja spółdżfelcżo- 
osadnicza zostanie wkrótce znacznie wzmożona.

SI.4 SK GÓRNYI
DZIAŁKI 7—10 ha DŁA OSADNIK.0^ i 

’ NA ŚLĄSKU
KATOWICE (ZAP). Dekret o osadnictwie 

wiejskim zakreśla rozmiary przydzielanych gospo­
darstw w granicach od 7—-15 ha. Chodzi : ti»i 
jednak ’ wyłącznie o Ziemię użytkową. Gospo­
darstwa wraz Z ewentualnymi nieużytkami mogą 
przekraczać te granice.

Na terenie woj. Śląsko-Dąbrowskiego z uwagi 
aa znaczne zagęszczenie ludności przydzielane będą 
raczej nieco mniejsze gospodarstwa w granicach 
7—1Ó ha, Wielkość przydzielanego gospodarstwa 
uzależniona ma być od liczebności rodziny osadni­
ka, jakości gleby itp. . ............. - . - ■ - . . .*

W związku z  aktualną a>rąwą kontroli przy­
działów i,, definitywnego nadania tytułu, własności 
na prawidłowo przy dzielpne gospodarstwa prze­
pisy powyższe nabierają szczególnej wagi,

PRACA DLA RODZIN INTERNOWANYCH 
h ZABRZE (ZAP). Chcąc ulżyć rodzinom inter­
nowanych Ślązaków żujących w ciężkich warun­
kach materialnych — miejskie organizacje - robot­
nicze przeprowadzają zaciąg kobiet do prac 
Żniwnych. Kobiety mają zapewnione całodzienne, 
utrzymanie i godziwy zarobek, gwarantujący bo­
daj minimum egzystencji.

GLIWICE OCZYSZCZAJĄ SIĘ Z ELEMENTU 
NIEMIECKIEGO

; GLIWICE (ZAP). Oczyszczenie Śląska Opol­
skiego z elementu niemieckiego posuwa się Szybko 
naprzód. Liczba wysiedlonych stąd Niemców do­
biega już 90 tysięcy.

Z Gliwic wyjechał? dotąd 3 transporty, obejmu­
jące w sumie około 3 tys. osób. Obecnie organi­
zowany jest czwarty z kolei transport, który

W CIĄGU MIESIĄCA 4.750 WAGONÓW 
Z REPATRIANTAMI ZE WSCHODU 

DZIEDZICE (ZAP). W  ciągu miesiąca 
czerwca przybyły na  punkt etapowy PUR-u 
w Dziedzicach liczna trąnspor.ty repatrian­
tów- ze wschodu. Ogółem przyjechało 4.750 
wagonów. W czasie największego natężenia 
ruchu przyjeżdżało do 200 wagonów .dziennie. 
W Dziedzicach repatrianci wraz z dobytkiem 
przeładowani byli z pociągów ązerokototo- 
wych do normalnotorowych, poczem wyru-, 
szali w dalszą drogę.

Jeśli chodzi o ilość osiedlonych repatrian­
tów ze wschodu, to n a  terenie woj. Śląsko- 
Dąbrowskiego |  (głównie Opolszczyzna) 
osiedlono około 500.000 ludzi, n a  Dolnym 
Śląsku zaś 1.300.000.

obejmie prawdopodobnie około 1200 NiemęSw, 
W skład tego transportu wejdą zarówno kolejne 
osoby z Ust Wysiedleńczych, jak też ł wyłapywani 
przy współpracy czynnika społecznego przez MO 
Niemcy, nie meldowani i ukrywający się u swoich 
znajomych.
18.000 POLAKÓW MIESZKA W POWIECIE 

NIEMODLIŃSKIM
NIEMODLIN (ZAP). Na terenie naszego po­

wiatu mieszka około 14 tys. repatriantów i 3579. 
zweryfikowanych autochtonów. Niemców pozo­
stało jeszcze ok. 2 tysiące. Zatrudnieni są oni 
przeważnie w majątkach. Weryfikacja została 
właściwie zakończona, gdyż do rozpatrzenia jest 
jeszcze tylko kilkaset wniosków, przeważnie odwo­
ławczych ,dd ‘ pierwotnych decyzji. Współżycie 
elementu'miejscowego z napływowym ulega stałej 
poprawie.
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„Won stąd, jestem dyrektorem'
Na terenie Dolnego ś lą sk a  rozpoczęła się 

iaJtcja rejestracyjna m ienia poniemieckiego. 
Mamy sposobność przy tej okazji, stwierdzić, 
że wielu miejscowych- „kącyjiów", tj.” dyrek­
torów fabryk, • czy innych władz miejsco­
wych W sposób negatyw ny ustosunkowało 
się do tego rozporządzenia. W  związku z 
tym  kilka spraw  zostało już oddanych do 
p rpkura tu ry  przy.' Sądzie Okręgowym. ’

Jedna z  'bardziej • charakterystycznych 
spraw  w ydarzyła się w K ątacli w .fabrycę: 
p ła tk ó w . kartoflanych, gdzie przedstawicieli 
Obwodowego Urzędu Lik-widacyjnego, w o- 
becności milicjantów, sam  ob. dyrektor znie­
ważał słowami: „won stąd, kto wam rozka­
zał. cępisywać“, a  do milicjąntów powiedział: 
„strzelać do nieh>; won stąd, pędzić ich" i ; 
używał tym  podobnych obelżywych w yra­
żeń. -

(Dyrektor n ie  zgadzał się n a  opisywanie

JAK FRYZJERZY WROCŁAWIA 
ODZYSKALI SZTANDAR CECHOWY

Przed kilku tygodniami pewna lwowianka, 
poszukując wśród; gruzów zburzonego ,t domu 
swych ruchomości, znalazła w pokroWću sztan- 

' dar cechu fryzjerów lwowskich, Który prze­
wiozła bez uszkodzenia do Wrocławia. Przy 

: współudziale Zarządu ł Izby Rzemieślniczej 
sztandar ten objął w posiadanie miejscowy 
cech fryzjerów.

W  dniu patronki fryzjerów św. Magdaleny 
tj. 22 bm. odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w kościele św.. Józefa (ul, Stalina) po któiym 
Członkowie ceę)xu udali się pochodem zę sztan­
darem do lokołu cechu, gdzie starszy cechu 
ob. Aniołgwięz podziękował prezesowi Izby 
Rzemieślniczej ob. Lazarowi, dyrektorowi ob. 
Chmielewskiemu i radcy ob. Białkowi a tak­
że pozostałym uczestnikom za przybycie na 
uroczystość.

Zarząd Izby Rzemieślniczej przyczynił się w 
.dużej mierze do odzyskania sztandaru, który 
był uważany za stracony. Sztandar ten feostał 
ufundowany we Lwowie 19. 6. 1932 r. 1 K.K.

Referent prasowy Urzędu Wojewódzkiego ko­
munikuje z Preżydjum Wojew. Rady Narodowej, 
że w związku z  ’vakćją''.^wWRj; organizowaniem 
Rad powiatowych zostaje odwołane posiedzenie 
Komisji Osiedleńczej, które się miało odbyć 29 
o godz. 9. w Urzędzie Wojew. ta 
' O ponownym terminie  ̂ zebrania zostanie - wy­
słane osobne zawiadomienie. ;

Ref. prasowy Urzędu Wojew. komunikuje, że 
•wszyscy obywatele francuscy Zamieszkujący- teren 
Dolnego Śląska muszą się zgłosić w delegaturze 
ambasady francuskiej We Wroclawią,'’'ul. Erazma 
Ciołka 10, celem legalizacji swych dokumentów.

przedmiotów, w fabryce, ponieważ twierdził, 
że są  one „‘żddbycżńe", a  nie m ieniem  po­
niemieckim. • 'Cieka'we' jak ,'gdzie  i d la kogo 
zostały’one zdobyte i skąd’? Ale spraw a ta 
będzie wyjaśniona w sądzić.- -Jest bardzo 
dużo takich spraw , świadczących b wrogim 
wprost ustosunkow ahiu się do tego rozpo­
rządzenia. W łaściwie mam y różne dane do 
rozum ienia porodów , d la których niektórzy 
kierownićy fabryk czy innych większych 
zakładów prżefUysłoWyeh tak  kurczowo bro­
n ią  śię^pried’ Spisem.

Lecz wkzysćy1 oni niech przyjm ą do wia- 
(domoćcl/żfe okres tymćzascJwośei w -każdej 
dziedzinie życia; gospodarczego ń a  tym  te- 
jrfenie skończył się. Z chwilą tą  skończy się 
wiele innych,1 bardzo niepożądanych dla n a ­

szego życia Tbspodarozego i  społećzneg® 
Spraw. )j » ef ~ ■ in , Ug ...
! Rzecz, doprawdy p ięk n a ,, gdy ludzie , s i ­
lący  n a  wyższych atanotyiskaęb d0®hszŻ:zat. 
■ją dft tak ich , scen,, .KWA, opierają SjA0 PE?" 
kuratora. ,Ód ,'ludzi, tych wyriiąga sią), aby 
byli przykładem  dlaj.inpych, niżej stojących 
(a od których, nie,, wymaga,.się takiego zro- 
jzumienia sprawy, jąjs pd n ich .P ęd o b n e  in­
cydenty demoralizują ludność, i dlatego 
prżykłddfiyfP ..powinny być bardzo sj i lW 0 
jkarane. Ód ludżi, stojący oh; n a  stanowiskach 
:kierownifczycłf. .wymaga się .poszanowania 
jinnych władz (i ,  pd4p.:oi;ząclkowanią się ich 
'rozporządzeniom.;, Śprąjyy. sporne 
jludźmi . kuituralnym i załatwia; £ię całkiem

KSIĄDZ NIEMIECKI JAWNIE SZERZY 
NIEMCZYZNĄ

GŁOGÓWEK (2AP).jW kołach, zb liżony# 
do Polskiego Zwiążku Zachodniego, wyrażają 

^ K n m n f& W ^lm n W K  z powodu niezaczJ 
pianej przez nikogo poza PZZ działalności 
księdza niemieckiego, dziekana Schalla, 
Ksiądz ten jawnie szerzy n a  terenie Głogów| 
k a  niemczyznę, uczy dzieci katechizm u po; 
niemiecku itd. Polski Związek Zachód# 
zwracał*-się j u ż " w tej spraw ie do k u# ; 
biskupiej, w Opolu, otrzym ał jednak odposi 
‘wiedź*, żb jeśli* iniejscówe ■ władze nic nie 
m ają przeciwko dziekanów! Schalłowi i nici 
•phdejihują kroków  w - tej m aterii, to trudno* 
by  kuria  była „bardziej 'katolicka* niż sami 
'papież". Byłoby więc -pożądane, aby władze 
inhejseawe- przerwały, swe: milczenie w tej 
kw estii i zajęły bardziej czynhą postawę.'®*

R epertuar T eatru!

Piszcie listy do Polaków w Niemczech
! HEIDELBERG. W ' zaćhodnieh Niemczech 
przebyw a dotąd w, obozach k ilkaset tysięcy 
Polaków, fiuży odłam wśród nich stanow ią 
rodacy zza Bugu, -którz^ n ie wiedząc o 
m iejscu pobytu swych rodzin óciągdją się 
z powrotem  do kraju , .

Często z tego powodu czekają na możli­
wość w yjazdu n a  pracę za granicę. To też 
rodziny, które czekają  : w  k ra ju  n a  ięjh 
p o w ró t  winny* IM  nfezwfocżmó ' listownie?

i donieść o miejscu, swego pobytu, ‘To samo 
! w inni uczynić * wszyscy, którzy dotacl nie 
^nawiązali kontaktu z krew nym i lub znajo- 
[m^mi p iźe b ^ ś tją cy m i w  Niemczech.
• I  Piszcie, a  uratujem y Polsce tysiące rąk 
do pracy, ’ których ojczyzna basza tak  pp- 
trzebuje. ....

Listy odbierają wszystkie urzędy poczto­
we, pij^zi-aly.  PCK £onaz "tygodnik ą^łepa- 
% r r a h f M d ł M d W s k a l  48.

Kto organizuje zeglugęnaOdrze

We środę 24. 7. o godz. 19-tej „Rosy”
We czwartek 25. 7. o godz. 19-tej „Rosy* 
W piątek 26. 7. o godz. 19-tej „Rosy"

OSTATNIE DNI DRAMATU W TEATRZE 
MIEJSKIM

i W -niedzielę ŻŚ bim, jihhqśy ,się sezon dra* 
m aik • 'obecnej t D yrekcji i wszyscy ,artyści^ 

iktó#y..Pradow.aii n a  n a s z e j , |ę ę ^  ppuszcźM 
! jią Wrocław. Przez -ostatnią .dni.gfana będSg 
bez^fpperwy kap ita lna  komedja am ęrykąń| 

.ska „Rozy", g rana od prem iery wobec prze-; 
pełnionej wjidpwni. Jest to najw iększy sukcda 

:frełĘwencyjhy‘ tego . sęzonu. JPJ ZakycKM 
która-p ierw sza ną Scenach polskich kreęf 
w ała „ b o h a tę ^ "  koinedii wyjeżdża. beźOT 
średnio po końcu sezonu n a  szereg gośdOT 
nyph występhw^w^ęjżs^hy.w k ilku ,teatraffl

: KDŻLE-PGRT (ZAP). Przedsiębiorstwem, 
k tóre m a za zadanie uruchom ienie na 
większą skalę i’ prow adzenie żeglugi n a  
Odrze, jes t spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. p. n. „Polska . żfeglttcja na  
Odrze". Siedziba przesiębiorstw a mieści 
się we W rocławiu, oddziały zaś w  Gliwi­
cach, Koźlu i  Szczecinie. Kapitał zakła­

dowy spółki wynosi pół m iliarda złotych, 
a udziałowcami są: miasta Szczecin i W ro­
cław, przemysł węglowy oraz — rząd. N a­
leży zaznaczyć, f  że bark i są własnością 
Państwowego Zarządu W odnego, od . któ- 
fedo „Polska żegluga n a  Odrze" je  wy­
dzierżawia. ” Podobnie rzecz się m a ze 
wszystkimi urządzeniam i portowymi.

R e p e r t u a ^ K i n ^

to i dla kobiet
W  święcie kobiecym powszechne zaintere­

sowanie tnfdfj. zą|jowiądziąna przez Ligą 
Kobiet pieifitlza^few ia mocfy pod nazwą 
„Moda w dęftyllhecaętf!

Już nie tyle chodzi-o 'sam ą' nazw ę bo dziŚ 
wszystko modne, co nosimy, a,, po jest ęste- 
tyczne i  twaifzowe. Ale same słowa „rewia 
nsadjl"' wprowadzają , nas w  św iat oderwany 
od wojny* w świat, dobrobytu i kobiecości.

Pierwsza rew ia módy"we’ W ró*ćłSw1U_ to 
znaczy, że i  pn nabiera cpch wielkomiejskich 
we }jtypys$$<|Q kierunkach, ^ e  Zachodnia. 
EuToparzbiife sję ą )  nas i' kobiety coraz bar- 
l H Q ^ K c z ^ 9 r  injSfeć' l i a ^ a r j f t a i  pokBjUj 
odrzuęąią. 'inundury  i wysokie buty. Do- 
Wiadzą się bzy paryżanki nos^ą falbanki czy \ 
zakładki i ' zńótr SźtflEaji^^tuki p o d d an ia  
sięlmężczyznoiń, 'Tó dobry znak. W.

„ŚLĄSK", ul. Ogrodowa,27, — radziecki fftó 
pi. , „Pęwnęj.Mfsy*.“ ,  Nadprogram: Połgaj 
Kronika Filmowa.

„WARSZAWA", uL Fredry 16, wyświetla wiel­
ki dramat miłosny produkcji francuskiej pt. 
„Walka o kobietę". W rolach głównych Hart]; 
Baur i Gaby Morlay.

„POLONIA" — zawiadamia 12 od dnia 3. 7. 
1946 r. grany lest film radziecki pt. „Skrzy, 
dlaty Dorożkarz".

„PIONIER", wyświetla komedię muzyczną 
„Górą dziewczęta", film prod. radzieckiej, i 

Uwaga: początek seansów w dni pow 
szednie 15, 17, 19 w niedziele i Święta 1%:
ią- i?. ia

Sâ ĉ ury mie$2̂ 1taniowe

KOMU NI KA T  
W związku z pilnymi pracami w akcji 

żniwnej i organizacji terenowych Rad Na­
rodowych — Biuro PrezydialneWojewódzlde|j 
Rady Narodowej we Wrocławiu komuni­
kuje, że: posiedzenie Komisji Osiedleńczej 
WRN zwołane na dzień 25. 7. 1946 r. godz. 
9-ta rano nie odbędzie się, Termin posiedzi, 
nia Komisji zostanie podany dodatkowo.

' O statnio rozpowszechniły się kradzieże 
m ieszkaniowe oraz kradzieże z ogródków 
działkowych.
. N iespołeczne elem enty dopuszczające się 

tak ich  kradzieży biją przede wszystkim  w 
ludzi pracy, którzy pracując z rodzinami, w 
czasie p racy  pozostaw iają m ieszkanie 
zamknięte.

M ieszkania otw ierane są w ytrycham i i 
ogalacane doszczętnie.

Ogródki działkowe niszczone i okrada­
ne.
■ Osobników dopuszczających się tękich 

w łaśnie kradzieży należy  topić w  sposób 
zorganizowany,
.. W  tępieniu w inna wziąć udział m ilicja 
.przez obserw owanie i legitym ow anie w a­
łęsających się osobników i włóczęgów taf 

'.kich odstaw iać do przym usow ych ośrod­
ków pracy. W inna dąlej roztoczyć dozór 
nad rynkami" i zhiejscami handlu ubrania­
m i i sprzedających zatrzym yw ać jako  pa­
serów, aż do czasu udow odnienia skąd 
m ają towar. Jeżeli ci n ie  m ają upraw nień 
na handel trak tow ać ich jak  włóczęgów i 
szabrowników.
• Z drugiej strony  jednak  i cale spofe- 

czeństwo, a  przede wszystkim  d o zp rćy d o - 
mów w inni oddaw ać w  ręce-m ilicji wszel­
k ich łazików wałęsających się po klatkacji 
schodow ych bez celu, rzekom o szukają-

cych wolnych mieszkań, czy krew nych, 
czy innego właśnie szczęścia.

Tylko zorganizowana akcja  potrafi ?8i§='
rować w ykolejeńców ,,nie,, (^cąęy.ch^.pr.ącg-,
wąć, do ^ racy, k tórej brakiem  dziś nikt 
tłum aczyć się n ie może. r

Rrzede Vrsżystkim zaś zlikwidować pa­
serów z „szaberplacu". Gdy ci znikną  ̂ gdy 
Każdy w ch w teący d o  domu, bez w yraźnie 
uczciwego celu, gbędzje m usiaLJiczyć się 
.^•;uję.^eiQ!pM e|?3bi®szkańęÓjW, Jkradżieżef 
mieszkaniowe ustaną.- ** ” ? ! , gen.

KOMU NI KA T  
Riuro Prezydialne Wojewódzkiej Rady 

Narodowej we Wrocławiu zawiadamia, że 
dnia 25. VIL br. o godz. 19-te] rano odbędzlt 
się posiedzenie Komisji Kontroli Społecznej 
w gmachu Urzędu Wojewódzkiego, pokój 
Nr 429, 1 piętro.

Obecność członków Komisji obowiązkowa.

OGŁOSZENIA DROBNE
Piekarnia Mandrysz Wjktor, Wrocław, ui. Sępa 
Szarzyńskiego f>9. , (413)
Warsztat stolarski Szdrą%8Wski Ludwik;' Wroc­
ław, ‘ul. Pułaskiego 77. (414|
Odświeżanie mebli, '■ cyklinowanie posadzki, 
Szelągowski Ludwik, Ziemplih: ul. Pociebni 2-7, 

?  f415)
Zakład krawiecki damsko-męski. Walenty Ku­
biak, Wrocław ul. Złote Koło 27. ’■ (412)
Pracownia szewska, Wrocław ul. > Grunwaldzka 
3 i,' Kępa Julian;  ̂ ^  * (^22)
„Elektryk" Wrocław ul. Pomorska 30;. i Kpnc. 
Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne, Wiącek 
Marian i Tadeusz- Szpunek. , , ,(^3)
Pracownia Dekarsko-Blaćharska. * Szpak 'SthSil 
śłaiw,: Wrocław, ul. Jarosława Dąbrowskiej. 
go 13 suteiyriy.' ' * ■ ; .  '!'i -i- .-t-’"’. *■» ‘ ‘(424)
Zakład fotograficzny prowadzę, Sopolnicfti' 
Zb|gniew, Legn|pa, Chgjno^gka 1̂ , : (416)
Zakład fryzjerski Sztilc Stanisław;'Wtoclaw uli 
Jarosława Dąbrowskiego 78. |  [ (430.)

Piekarnia Wrocław, Karłowice plac Żuław-, 
skiego f, ̂ MUSioł Stanisław. ■ (429)
Warsztat kowalski, Dyblik Antoni, Chełmnice 
nr 3 pow. Jawor.. ________  (430)
Unieważniam skradziony dowód osobisty: kar-, 
tę rejestracyjną R;K.Uv i  kartę rowerową na- 
iiazwisko Ćżeśław Miska, Krzeszów nr. 8, pow. 
żywiec. . ,(417),
Zakład szewski Rosjan Hersz, Legnica ul. Pa­
nieńska 37, „ (419)
Zakład szewski Laufman Mendel, Legnica, ul.' 
Nowy Świat'12a; ' : ■ ' UJ ; ■ (420)
Unieważniam dokumenty wojskowe i prże4 
pustkę, ze strójty amerykańskiej na nazwisko 
tubipż ’ Brohjsłąty.; ' 'V (42l|
Budownictwo — instalacje, Przedsiębiorstwo 
Budowlano-Inśtalacyjne, Wrocław, ul. Kołłąta­
ja 30,. właść. Krakowski Jarosław Jan. (426)
Warsztat blacharsko-kołodziejski, Wrocław . pij 
Staszica , jij. Jednaki Władysław. (427)

AKWIZYTORZY OGtOSZENIOWI
oraz samodzielni kierownicy oddziałów i agentur

poszukiwani
na teren Warszawy i wszystkich Województw

Podania wraz z życiorysami należy przesyłać pod adresem: 
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „WIEDZA",' WYDZIAŁ 
O GŁOSZEŃ i REKLAMY, WARSZAWA, u l  WIEJSKA 18

858

Pracownia blacharska
|  k u p u j ę

puszki używane różnej 
wielkości czysto białe 

Wrocław,
ul. Jarosław a Dąbrowskiego 13

SZPAK STA N ISŁA W

Stolarnia Józef Karpiński, uruchomiona i przyj­
muje wszelkie zamówienia, Wrocław, ul. Ma­
larska 28. (428)
Zakład ślusarsko-mechaniczny oraz spawała^ 
Zdzisław Kwiatkowski, Legnica,. ul. Chojnow­
ska 53, (418)i

'now&sć

■)! wo£uSi
u t t a n

ST R A C E10||
I SPOtDlItlHIA WYDAWNICZA "W IEDZA *

CENA 6 0 z*
00 NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH*

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Wrocławia
przyjmie na stałó od zaraz następujących wykwalifikowanych pracowników:

• ,r. 3.,inżynięrów wzgl. techników budowlanych; 5 ślusarzy samochodowych:
. 1 spawacza acętynowęgo i elektrycznego) 2 tokarzy:

BilgBi' bhś^nwał . . .  • • T/n....i ml. olwfctnrJfeĄwr' .IfWnprhniIgwyrhi
3, monteręw silnikowych (samochodowych); 1 tapicera;
1 kowala; 1 stolarza, karoseryjnego.

Wynagrodzenie wedługutnoury, Zgłoszenia przyjmuje P o c z to w y  U r z ą d  przew-ó-1’ 
zów y ^ .W ro eław , ul- F redrt^i Nr d5. ’ ; 411

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po « *Ł «  wyraz. Poszukiwania rodsia l pracy.po 3 *Ł Urzędowe, przetargi, nekrologi I mm szerokości 1 szpalta po 10zl„ reklamowe 15 cŁ W tekście red. 
25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy drak ogłoszeń Administracja ole odpowiada. 
Godziny urzędowania: Redaktor naczelny — we wtorki I piątki od godziny 10—I2-teJ. Sekretarz redakcji codziennie t  wyjątkiem sobót od 0—11. Redakcja 1 administracja: Wrocław, nllcn 
Wierzbowa 80. — Telefon 117. — Nr. konta PKO VI11/183._______  Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławiu, olica Wierzbowa 3ft

Redaktor: Mgr, Bronisław Winnicki, Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca, F  0 4 9 3  Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza
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